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Jtowsi rząi francuski.
. Przeglądając listę nowego gabinetu 

Jfancusk.cgo, ma się wrażenie, że Poinca- 
iwiadeiraie wywołał przesilenie ostatnie, 

Mawiając w sprawie pensji emerytalnych 
5Prawe zaufania do rządu.

W oslatL: ich czasach Pcóncare miał do 
?Wałcze nla coraz większe trudności w obu 
’2bach parlamentu. Dyskusje i głosowania 
lv izbie deputowanych nad projektem usta
n y  o pełno naordctwach dla rządu wykaza
ły. że większość rządowa zmniejszyła się 

korzyść opozycji, do klórej zaliczyć na- 
w danym wypadku lewicę i skrajną 

■Pawicę. W senacie zaś wytworzyła się 
Przeciwko Poincareimu: poważna więk-
Pz°ść, grożąca obaleniem zarówno projdk- 
u ustawy, jak też samego gabinetu.

Opozycję senacką udało się Pcdnctaire- 
opanować, ale zrozumiał on, że jego 

s&binet nie ma już na tyle poparcia i izau- 
-acnća w parlamencie (nie mówiąc już o wy- 
^^each), by wziąć ną siebie brzemię odpo- 
^odzialnnści wobec bliskich wyborów i je
lc z e  bliższych rozstrzygnięć Komisji mię- 
?-■ ynaradowych w sprawie odszkodowań, 

circare, staw iając kwestję zaufania, bez- 
pienia pragnął, by głosowanie Izby wy

b i ł o  na m tkorzyść rządu bo wtedy otwie- 
rałvby się dwie możliwość!. Gdyby Poin
t ę  musiał odstąpić prezydenturę komu 
,f>uemu. w takim razie upadek jogo byłby 
r*caej pomknięciem Sjię w sprawne nie pier
wszorzędnej, tak iż ustąpienie Paincare‘go 
tyłoby, raczej przygotowaniem się do po
k o tu  na #we stanowisko, aniżeli klę- 
s*ą osobistą, zwłaszcza, żc następca je- 
^  miałby do czynienia z tylu zawiłemu i 

oprawami, że chętnie przekazałby 
^  także ewentualne niepowodzenia.

Ale Poincare wiedział — i nie przeli- 
r*Vł się — że niełatwo znajdzie się spad- 
v°hierra, chętny do objęcia rządów na kil- 
^  tygodni przed wyborami i w obecnej 
‘Vkutcji m iędzvrar oa owej. A  w takim ra- 

obdarzony znowu misją twcrzetńa ga- 
■" etu ąnialby iuż wolną rękę w wyborze 

' doborze nowych ludzi do swego nowego 
r*ądu.

Sprawa emerytur nie jest sprawą picr- 
'v®zorzę',in,ej wagi, ale była dość ważna, by 
■Prowadzić dymisję rządu, szczególnie w 
^kresie wyborczym, gdy nawet posłom z 
alriku Narodowego zależy na tern, by nie 
f dtrądić od siebie rzesz emerytów i urzęd- 
^ków. Część Bic-ku istotnie opuściła Poin- 
r^regc, który osobiście nie zjawił się w Iz- 
*̂e, lecz wyręczył się p. Lasteyrielm, mini, 

^trem finansów, ■ przeciwko któremu cała 
tyawie Izba była źle usposobiona «za jego 
’Pedołężną politykę finansowa, ale dymisji 
^dzielcnej temu ministrowi Poincare nie 
ch da ł ograniczyć do jego tylko osoby , lecz 
Wyraził swa solidarność z nim ca*e- 

gaiłćnętu. Zachowanie to potwierdza 
Przypuszczenie, żc Poincare celowo dążył 
10 upadku. swego poprzedniego gabinetu. 

Jakże bowiem wyraziła się tą solidar- 
I lł|>śi po otrzymaniu misji tworzenia nowe* 

gabinetu? Oto wyzbył się prawie wśzy- 
pfkich swych kolegów, z którymi pracował 
'y ciągu kliku lat i z którymi tak się ,.soli- 

; f ry z o w a ł"  przed dymisją. Zostawił w 
! **®wyiB rządzie tylko dwóch ministrów z

poprzedniego gabinetu: min. wojny — Ma
ginot i min. rob. pufel. >Le Trocquer, obu 
dlatego, że razem z Pcinćarem są zdecydo
wanymi zwodem rakami dotychczas ow j poli
tyki w stosunku do Niemiec.

Czy Poi.icarć sam nie zmienił się pad  
tym względem — trudno osądzić. .Ale mu
si on liczyć się z Blokiem Narodowym, a 
także z Mjllerar.tdem, który uchodzi za 
współzawodnika Pcincare’go i w oieprak- 
tykowany dotychczas sposób, naprzekór 
Konstytucji, wywarł presję r a  Izbę, grożąc 
swą dymisją w razie utworzenia gabinetu, 
któryby prowadził inną niż dotychczas po
litykę względem Niemiec.

Dalej Pećnoarć zastąpił min. spraw 
werwn. Manoury bardziej prawicowym de 
Selves, a to pono na wyraźnie życzenie mo
narchisty Daudct‘a, który za to ustępstwo 
ma udzielić swego poparcia nowemu rządo
w i

Ale z drugiej strony weszło do gabi
netu 'kilku przedstawicieli radykalniejszej 
burżuazji (pojęcić „radykalny1* jest tu b. 
względne i dotyczy pewnych odchyleń o>d 
polityki rządowej w sprawach zagranicz
nych, finansowych czy oświatowych, aie. 
nie ‘■pułecznychł. I to przedstawicieli o 
wybitniejiszem obliczu politycznem, a zara
zem takich, co do których wydawało się 
niemożliwością, że obejmą teki w gabine
cie Poincire'go. Oto bowiem posłowie Lcu- 
cheur (min. handlu) i Vincent (nim. pracy i 
hyg’cny). a także senatorowie de Jouvenel 
(min, oświaty) i M '-sal (min. finansów) — 
najwybitniejsze osobistości nowego gabire-

\  *  '»  1 ^ * *  11 "  1 * "  * "  * ’ 1 i* *  ^  ij i *

| tu — glosowali przeciwko pełnomocnie- 
! iwom dla Poincare'go, a obecnie sami bę*
: dą rządzili na podstawie tych pełnomoc- 
| nictwl

Czem kierowali się ci ludzie — nie ma- 
I szą rzeczą badać. Rozumiemy natomiast, 

czem kierował się Poincare, powołując ich 
do rządu. Oto Louchcur, jeden z najwięk
szych przemysłowców francuskich, może 
się przydać w nadchodzących rokowaniach 
odszkodowawczych, zwłaszcza, że wykazał 
dużo zdolności w rokowa-daeh z Am?)ją i 
Niemcami; Jouvenel i min. kolonji Fabry 

; są przedstawicielami F ra rc ji w Lidze Naro
dów i również mogą skutecznie bronić in
teresów Francji na Konferencjach.

Ale ważniejszą jest rzeczą, że nowi 
j ci ministrowie, csprócz dodatnich cech fa* 
i  chowych, wnoszą ze sobą zabarwienie „le- 
; wicowości“, którego brak b^do poprzednie

mu rządowi, ministrowie ci należą bowiem, 
jak wspomi;ieiiśmy, do lewicowych ugru
powań burżuazy jrych. Nowy gabinet, pra
gnie więc uchodzić za najbardziej „niaro- 

; dowv‘‘ w  tom znaczeniu, że skupia w sobie 
przedstawicieli najrozmaitszych grup b'T*

; źuazyjnych i spodziewa się poparcia z ich 
! strony. Poparcia m'etyiko w parlamencie 
j obecnym, którego dni są policzone, ale 

przcdzwszyslkiem w nadchodzących wybo- 
\ rach, o co głównie chodziło Poincaremu.

W reszcie dzięki rozszerzeniu swego 
| „oparcia” parlamentarnego Poiincare spo

dziewa się, że ubiegnie próby w podo
bnym kierunku czynione przez Bnao-da, i 
że odciągnie część mieszczaństwa od soju
szów wyborczych z socjalistami,

Czy rachuby i nadzieje Prancare'go 
ziszczą się — dowiemy się w niedalekiej 
już przyszłośęi

y  J .M  B.
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^Zdradzieckie stanowisko Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego i meSiieeklch związ
ków chadeckich na Górnym Śląsku, któro 
zaprzedały kapitalistom najdunioślcjszą 
zdobycz robotniczą, 8-godz, dzień pracy, 
spowodowało Centralny Związek Górników 
do wystąpienia ze* W spólnoty Pracy. Zwo
łany przetz Związek Górn.ków Kongres Rad 
Załogowych p r ckl a m o wał stra jk  w zagłębiu 
górnośląskiem na dzień 31 m arca r. b. w o- 
bronie dotychczasowego czasu pracy.)

Robotnicy Górnego Śląrka wykazali 
całkowite zrozumienie sytuacji i ze wzgar
dą porzucając szeregi Zjednoczenia Zawo
dowego Polskiego, masowo przystąpili do 
strajku, Strajk objął już w pierwszym dniu 
75 procent kopalni i robotników zagłębia 
górnośląskiego.

Wobec konieczności obrony 8-godzin- 
negc dnia pracy i angielskiej soboty dla 
górn łm i dla całej klasy robotniczej, 'Zwią
zek Górników powołał od wczoraj *>zrana 
do strajku także górników zagłębia Dąbro- 
wieckiego i Krakowskiego. Posłusziii we
zwaniu siwej organizacji robotnicy z tych 
kopalń porzucili pracę.)

Uciekając się do strajku w obronie za
grożonych zdobyczy robotnicy węglowi się
gnęli po broń, k tórą im zapewiiia konstytu

cja pewni, że władze administracyjne nie 
•ośmielą się przez policyjną interwencję sta
nąć w obronie baronów węglowych a prze
ciw robotnikom.

W edle nadchodzących wiadomości rze
czywistość zadała temu kłam. Władze 
ińej-scowe popychane .rękoma kapitalistów 
ob-adzają kopalnie wojskiem, tororyzują 
robotników przy pomocy policji i wyraźnie 
sprzyjają swą bezczynnną postawą reak
cyjnym bojówkom korfantowskim i enpee- 
rowskim, nie przeciwdziałając napadom na 
strajkujących robotników.

Komisja Centralna Związków Zawo
dowych domaga się kategorycznie niezwło
cznego ukrócenia tych niesłychanych nadu
żyć i żąda, by przez wydanie odpowiednich 
zarządzeń lokalnym organom górnośląskim 
i przez wysłanie tain urzędników z odpo- 
wiedniemi uprawnieniami położyć kres ła
maniu obowiązujących ustaw, gwarantują
cych robotnikom wolność wałki.

Winę za wybuch strajku ponoszą nie- 
tyłko kapitaliści i ich wierni i usłużni po
mocnicy z  tamistrajkowskich związków cha- 
dcckch i enpeencwskich, ale w ogromnej 
mierze także Rząd, którego przedstawiciele 
przez swe dwuznaczne stanowisko w sp ra 

wie czasu pracy rozzuchwalili przedsiębior- , 
ców i ośmielili iob do zamachu na dotych-. 
czasowy czas pracy.

. Urzędowa agencja telegraficzna, PAT., 
udziela społeczeństwu informacji niezgod
nych z prawdą, twierdząc, że strajk  się -nie 
udał, podczas, gdy w rzeczywistości 150.000 
górników opuściło kopalnie Górnego Śląska 
oraz zagłębi Dąbrowieckiego i Krakowskie- • 
go, wyrażając w ten sposób swą niezłomną 
wolę utrzymania i obneny zagrożonej zdo-’ 
byczy.

Komisja Centralna Związków Zawodo
wych czujnie śiedzi przcibicg walki górni
ków i zwraca uwagę wszystkich organizacji 
zawodowych i zorganizowanych robotników 
na jej doniosłe znaczenie dla proletariatu  
całej Polski. W alka górników o utrzyma
nie dotychczasowego czasu, pracy dotyka 
dziś bezpośrednio cały pro letariat polski, 
gdyż jest to akcja inspirowana cddawna 
przez cały międzynarodowy kapitał i godzi 
w zdobycz wszystkich robotników.

Prezydjum Komisji Centralnej Zw. Zaw,

Strajk
w przemyś e góm czym

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
(Telefonem)

! W czwartek odbędzie się w Katowicach 
Kongres Rad Załogowych, na którym omówio
ny będzie datrzy sposób prowadzenia akcji, o- 
raz delegaci wypowiedzą się w sprawie stron
niczego stanowiska policji, która nadal prowo
kuje strajkujących górników.

Wśród strajkujących panuje duch jaknaj- 
U-pszy, strajk objął 80 proc. górników na Gór
nym Śląska.

W ZAGŁĘBIACH '
DĄBROWSKTEM I KRAKOWSKIEM.

(Telefonem).
(W  środę rano wybuchł strajk. Stanęły 

wszvstkie kopalnie.')
***

Musimy napiętnować na tem miejscu spo
sób informowania ,,P. A. T.“, któ*a r'’z'ie--va 
Fałszywe wiadomości, jakoby strajk na Górnym 
ślasku łamał się i t. p.

Jak -stwierdziliśmy już, dzieje się naod- 
wrót — i strajk trwa z niesłabnącą siłą.

Rada finansowa.
Narady nad sposobem przeprowadzenia refor

my walutowej.
Wczoraj w Min. Skarbu odbyło się posie

dzenie Rady finansowej. Zagajając obrady, 
premjcr p. Wł. Grabski zaznaczył, że Bank 

j Polski, mając do dyspozycji obok kapitału za
kładowego wysoki zapas walut obcych, któ
re będą mu przekazane przez P. K. K. P (a 

| które dziś już wynoszą z górą 19,200,000 dola- 
i rów netto), oraz część złota, sprzedanego 

Bankowi przez Skarb Narodowy, będzie mógł 
wprowadzić złotego silnie zabezpieczonego.

Nadto istnieje zagwarantowana równowa
ga budżetu dóchodów i wydatków państwo
wych, tudzież równowaga bilansu płatniczego, 
czyli wszystkie warunki, umożliwiające prze
prowadzenie reformy walutowej.

Wiceminister skarbu jfi Kiarner, przed
stawiając projektowaną przez rząd reformę

I
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w alutow ą, oświadczył, że zasadą jej ma być 
wycofywanie m arek stopniowo w tein sposób, 
by rynek pieniężny mógł być nasycony złotym 
polskim w stopniu, odpowiadającym po trze
bom gospodarczym. Ponieważ dw uwaluto- 
wość byłaby zjawiskiem niepożądanem, trze
ba więc stanąć na stanow isku utrw alania re la 
cji m arki do złotego i relację taką  ustalić już 
przed rozpoczęciem działalności Banku Pol
skiego. Część obiegu markowego, uw arunko
w ana rózmaitemi aktyw am i P. K. K. P-, zlikw i
dowana byłaby w sposób prosty: marki, k tóre 
z ty tu łu  likwidacji tych aktyw ów  w płyną do 
P. K. K. P., już się w  obrocie nie ukażą.

Dług Skarbu Państw a, wynoszący 291 
tryljonow m arek, co odpowiada w artości 162 
miljonów złotych, może być zlikwidowany 
częściowo przy pomocy wymiany m arek na bi
lon. U staw a m onetarna przewiduje możność 
wypuszczenia bilonu w wysokości 9 złotych 
na głowę ludności, a więc tą drogą można wy
cofać całą ilość m arek, na jaką opiew a dług 
Skarbu Państw a. Jednakże Skarb Państw a 
wycofa część m arek innemi aktywam i. Po
trzebna ilość bilonu dostarczana będzie stop
niowo w ciągu roku, przeto wykupywanie dro
bnych odcinków m arek będzie mogło być do
konyw ane stopniowo.

W dyskusji, jaka się rozwinęła, zabierali 
głos sen. Szarski, sen. Krzyżanowski, poseł 
Zdziechowski, poseł tow. dr. Diamand, poseł 
Kwiatkowski, pos. Gaszyński, prof. Kempmer 
i poseł Łypacewicz.

Wśzyscy mówcy zgadzali się na to, że wy
cofanie marek z obiegu w niedługim czasie 
jest rzeczą konieczną; różpicę zdań wywoły
wała tylko sprarwa terminu, w jakim to ma 
być dokonane oraz wysokość projektowanej 
relacji. Wyrażano obawę, że wraz z wprowa
dzeniem złotego nastąpi drożyzna w wyniku 
dążenia do zaokrąglenia przy przeliczaniu ma
rek na złote, nikt bowiem przy przeliczeniu 
cen nie będzie zaokrąglał inaczej jak wzwyż.

Na wątpliwość posła endeckiego p. Zdzie- 
chowskiego, czy następne miesiące roku bież. 
nie przyniosą deficytu, prez. Rady ministrów 
p. Wł. Grabski odpowiedział, że obawa nie
doborów budżetowych — tak do końca roku 
bieżącego, jak i w latach następnych — jest 
nieuzasadniona, wszelkie zaś deficyty, które- 
by okazały się w budżecie w wyniku prac ko
misji budżetowych Sejmu, byłyby pokryte no- 
wemi podatkami, do czego uprawniają Rząd 
posiadane pełnomocnictwa

Zamykając obrady, prezes Rady ministrów 
p. Grabski stw ierdził, że uważa za zupełnie 
możliwe wycofanie natychm iast — z uwagi na 
duży zapas walut obcych — 340 tryljonów ma
rek  w bankriotach lO-o miljor.owych; mniej
szym odcinkom markowym mógłby być nada
ny charak ter bilonu — do czasu wymiany na 
bilon srebrny i niklowy.

Dalszy ciąg obrad Rady finansowej odbę
dzie się dziś — wc czwartek — o godzinie 4-ej 
po poł.

Zblizka i zdaleka.
ADW OKAT WOBEC SĄDU.

W  ostatnich czasach mówiło się wiele 
u nas i prywatnie i puhlicznie o sądach na- 
szveh. Dla sądów jak dla żony Cezara naj
lepiej jest, kiedy o nich nie mówią. Temi
da ma opaskę na oczach i miecz w ręku. 
Jest od tego, aby czyniła Sprawiedliwość 
ani „prawą" ani „lewą" — prawą po prostu 
sprawiedliwość. Sędzia jest człowiekiem, 
jak każdy z nas, niedoskonałym i omylnym, 
dlatego istnieją od jego orzeczeń i wyroków 
odwołania i protesty, rewizje i t, d . Sędzia 
musi powodować się rozumem i uczciwo
ścią, znajomością prawa i życia. Dla niego 
niema ani „Greka" ani „Judejczyka" jak 
głosi Ewangelja: dla niego istnieją tylko
strony, pokrzywdzeni, nieszczęśliwi szuka- 

•jący „prawa w sądzie", W  Trybunale Mię
dzynarodowym w Hadze, rozpatrującym 
zatargi pomiędĄr członkami Ligi Narodów z 
polecenia Ligi Narodów zasiada także F ran
cuz, słynny prawnik paryski, profesor, rad
ca prawny ministerjum, wielki dygnitarz w 
dziedzinie myśli prawniczej Alzatczyk z Do
chodzenia p. Andrzej Weiss, patrjo ta tedy 
francuski w potędze. Pewnego dnia znala
z ła  się na wokandzie trybunału w. Hadze 
sprawa z powództwa Francji. Francja wy
sła ła  tam swojego zastępcę prawnego, kole
gę p. Weissa, również znanego profesora 
paryskiej Szkoły Prawa. Zastępca ten od
wiedził sędziego W eissa i wyraził radość 
że będzie bronił interesów Francji przed 
trybunałem, w którym również Francuz za
siada. Na to Weiss: ,.ja tu  nie jestem Fran
cuzem, jestem tu tylko—sędzią!" Taką po
winna i musi być Temida i byłaby zawsze, 
gdyby sędziowie umieli zawsze podnieść się 
na poziom, na którym stanął sędziwy p. 
W eiss. Nie zawsze to jest łatwo: człowiek 
z natury jest tchórzliwy, boi się walki, boi 
się oszczerstw, oskarżeń, posądzeń. Nikt nie 
lubi, aby dc gazetkach pisano o nim, że jest 
„zdrajcą własnej ojczyzny", i kraj sprze
daje i t. d. Sędzia musi mieć taką odwagę, 
inaczej niechaj nie będzie sędzią, tvlko wie- 
co- m demagogiem, czułym na poklask czy 
rie; Jowolenie tłumu.

Mówiono u nąs w ostatnich czasach o 
sądach, mówiono niechętnie, mówiono źle. 
Skarżono się na sądy. Czvnili to nietvlko 
obywatele, ale nawet adwokaci. Były wy
padki kiedy adwokaci postanawiali tytułem

samoobrony honoru indywidualnego i kor
poracyjnego — bojkotować sędziego nietyl- 
ko w życiu towarzyskiem, ale i w sądzie. Sę
dzia podóbno wołał do adwokata: milczeć! 
Na europejskim Zachodzie niktby nie rozu
miał w jakich warunkach sędzia wogóle 
mógłby użyć takiego wyrazu nawet w sto
sunku do nieprzyzwoitej i hałasującej stro
ny. W  stosunku do adwokata! Miły Boże! 
W  sądzie francuskim byłem świadkiem, jak 
adwokat, broniąc sprawy, zauważył, że  sę
dziowie rozmawiają z sobą. Nachyleni je- 

' den do drugiego, czynili wrażenie, jakgdy- 
by się od obrońcy odwracali. Adwokat za
wołał: poraź pierwszy w życiu stoję nie 
przed, lecz za trybunałem! Sędziowie u- 
slyszeli, wyprostowali się i przewodniczący 
zawołał: Maitre, (tytuł urzędowy adwoka
ta francuskiego) pan i dziś stoisz przed try
bunałem... Ćzyli trybunał przeprosił adwo
kata i wszyscy się do siebie uśmiechnęli. Co- 
by u nas się stało w takich warunkach?

Przed kilku dniami walne Zgromadze
nie Izby adwokackiej w W arszawie zajmo
wało się temi sprawami i uchwaliło rezolu
cję, która opiewa, że

1) adw okatura, stanow iąc n iezbędny czynnik 
wymiaru spra wiedliwości, uważa za jedno ze swych 
zadań naczelnych w spółdziałanie w utrzym aniu w y
m iaru spraw iedliw ości na poziomie wysokim, od
pow iadającym  pow adze P aństw a, praw u i spraw ie
dliwości;

2) że troska o dostojeństwo sądów Rzeczypo
spolitej jest udziałem zarówno adwokatury, jak i 
raagisiratuiry;

3) że niezbędne dla osiągnięcia powyższych 
celów  harm onijne i zgodne w spółdziałanie magis
tra tury  i adw okatury  możliwe jest jedynie przy  
zachow aniu przez nie godności, wzajemnego dla 
siebie poszanow ania i  tak tu ;

4 że przeciwdziałanie wykroczeniom i uchy- 
bientom  jednostek, obniżającym godność i  powagę 
sądow nictw a i stanu obrończego jest praw em  i o- 
bow iązkiem  zarów no magistratUTy, jak i ustaw o
wych org an ó w  adw okatury  .— i

izwraca się do organów swego przedstaw iciel
stwa o przedsiębranie wszelkich środków  celem 
utrzym ania i utrw alenia niezbędnych dla zapew 
nienia praw idłowego w ym iaru sprawiedliw ości sto 
sunków  pom iędzy m agistraturą i adw okaturą.

Na Zachodzie — uchwalać podobne 
rezolucje — znaczyłoby nosić... węgiel do 
Zagłębia. U nas — jest to, jak widać, ko
nieczność — a  także — obowiązek obywa
telski!

Henryk Bezmaski.

Sprawif skarbowe
Skarb państwa a warstwy pracujące.
W wygłoszonem onegdaj na komisji bud

żetowej Sejmu expose p. Wł. Grabski podkre
ślił z wielkiem uznaniem rolę inteligencji w 
zapisach na akcję Banku Polskiego i zapowie
dział, że Rząd interesy tej warstwy będzie 
miał w szczególnej pieczy.

Słowa te muszą dotyczyć nietylko inteli
gencji, lecz wszystkich tych, którzy nie są kla
są posiadającą, a więc wogóle większości lud
ności miejskiej. Przy zapisach na akcje Banku 
robotnicy znaleźli się obok urzędników, spie
sząc Państwu z pomocą.

Pokaźną pozycją, równoważącą budżet 
państwowy jest wpływ podatku od uposażeń, 
który płaci zarówno pracujący inteligent, jak i 
robotnik i w dodatku płaci wcześniej niż in
ne klasy podatnicze, bo podatek wytrącany 
mu jest przy wypłacie. Również przeważnie 
obciążają klasę pracującą — zarówno pra
cującego inteligent^, jak i robotnika — po
datki pośrednie, które pokrywają 60 proc. wy
datków państwowych.

0  całej przeto warstwie pracującej musi 
pamiętać Rząd, dbały o tę kategorję podat
ków, która jest dla Państwa najofiarniejsza. 
Tymczasem Rząd bardzo mało liczy się z po
trzebami najbardziej upośledzonej, a jednak 
najbardziej ofiarnej klasy.

Dowodem tego choćby stosunek Rządu 
do organizacji spożywców, funkcjonujących 
głównie dla obrony klas pracujących. Kaso
wanie zaprzepaszczonego przez p. Bajdę ko-' 
misarjatu walki z drożyzną jest zaprzeczeniem 
oświadczeń rządowych w sprawie walki z 
drożyzną.

Wczoraj w Tow. aprowizacji miast odby
ło się zebranie przedstawicieli ogólno - krajo
wych związków spółdzielczych w celu omó
wienia dalszej akcji zorganizowanych spożyw
ców w związku z zamierzeniem Rządu zli
kwidowania nadzwyczajnego komisarjatu zwal
czania drożyzny i projektem spożywców utwo
rzenia wzamian „Urzędu do spraw aprowiza- 
cyjnych". Wobec tego, iż Rada ministrów u- 
ehwaliła na ostatniem posiedzeniu przekazać 
całą sprawę komitetowi ekonomicznemu mi
nistrów, zebrani uchwalili poczekać na po
wzięcie pTzez Komitet decyzji", fb).

Zobaczymy tedy, jak Komitet ekonomicz
ny dbać będzie o inteligencję pracującą i ro
botników!

Udział Rządu w Banku Polskim.
Jak się dowiadujemy, komitet organiza

cyjny Banku Polskiego po porozumieniu z 
Rządem uznał wszystkie zapisy na akcje; co 
znaczy, iż wszyscy deldaranci otrzymają tę 
ilość akcji, pa jaką się zapisali. W ten spo
sób udział Rządu w Banku będzie minimalny. 
Jest to postanowienie bardzo szkodliwe.

Los marki polskiej.
Rząd opierając się na podkładzie posia

danych kruszców skarbu narodowego, wypu
ści bilon srebrny i niklowy, który służyć bę
dzie do wycofania z obiegu marek polskich. 
Ponieważ przygotowanie hilonu wymaga dłuż
szego czasu, zmniejszanie emisji marek pol
skich będzie się odbywało stopniowo. Nara- 
zie marki papierowe będą zastępowały mone
tę zdawkową.

Wypłata kuponów pożyczki złotej.
Na mocy rozporządzenia m inistra .skarbu kurs 

1 złotego przy  w ypłacie kuponów  8%  pożyczki z ło 
te j oznaczony został na 1.7C0.0C0 mk|p. Niższy kurs 
złotego niż k u rs  franka; wakmyzacyjnego wynika \  
tego, Lż (przyjęta przez Se an ustaw a o pożyczce zło
tej przew iduje opłatę kuponów  według p rzec ię tne
go kucsiu do lara  i Ifranka .szwajcarskiego,, k tó ry  jest 
niższy niż frank  zloty.

O bow iązek zastosow ania p rzy  wrylłczer.ita k u r
su franka szw ajcarskiego, zamiast stosow anego o- 
becnie franka złotego, powoduje różnicę 100 tys. 
mhip. na jednym złotym. D latego kuipon N r. 3 o- 
bnigacji 10-clotowydh opłacany będzie kw otą 680 
tys. mkp., kupon zaś obligacji 50-złotow ych op ła
cany  będzie kw otą 3,400,000 mkp

Banknoty złotowc.
S karb iec emisyjny P. K (Ki 'P. oddany już zo

s ta ł (Bankowi Polskiem u n a  pomieisizfczenie bankno
tów  zlotowych, k tó re  zostały  ostatecznie skom ple
tow ane przez  otrzym anie onegdaj z P a ry s i  o s ta t
niego transpoftu  drobnych odcinków  zlotowych.

Ilrożfzsia.
WZROST DROŻYZNY.

Komisja do badania zmian kosztów utrzy
mania orzekła wczoraj, iż w Warszawie w II 
połowie marca drożyzna wzrosła o 3,43%. Po
nieważ zaś w I połowie notowano spadek 
5,02%, średnio w ciągu całego miesiąca koszt 
utrzymania zmniejszył się o t,75%. Przy cy
frach tych jednak należy postawić znak zapy
tania, choćby ze względu, iż relacje bad&czów 
kosztów utrzymania w innych miastach, które 
zazwyczaj były zawsze tańsze, niż stolica, mó
wią wszędzie o wzroście drożyzny zarówno w 
II połowie marca jak i w całym miesiącu mar
cu. I tak:

W  Krakowie w II poł. marca -f 1,83% 
w całym miesiącu -f 5,79%

W Poznaniu w II poł. marca -f 0,67%
w całym miesiąca +  2,62%'

W Bydgoszczy w II poł. marca +  1,19% 
w całym miesiącu +  0,69%

W Lublinie w II poł. marca +  2,63%
Wzrost drożyzny oddziaływa obecnie tem 

fatalnej, że nie towarzyszy mu w przeważnej 
większości wy; adków wzrost zarobków: prze
ciwnie — płace się obniża!!

TRAMPOLINA CENNIKOWA.
Ceny chleba w ostatnich czasach przypo

minają popisy cyrkowców. Skaczą one to w 
górę, to znowu idą w  dół — bez żadnej uspra
wiedliwionej przyczyny. Obszarnicy i m ły
narze raz po raz usiłują podwyższać ceny, a 
gdy nabyw cy zajmują postawę w yczekującą— 
obniżają znowu ceny. To jednak, co się hucz
nie nazywa „zniżką" jest faktycznie pow ro
tem  do cen, pobieranych przed ostatn ią zwyż
ką.

W  ton sposób między innemi „obniżono" 
ceny chleba, k tóry  od dziś w  hurcie wynosić 
będzie: „50%—580 tys., (dotąd 600 tys.), 70% 
— 480 tys. (dotąd 500 tys.), sitkowy II gat. 
380 tys. (bez zmiany) i razow y — 400 tys. 
(410 tys.). Dzięki tem u detaliczna cena chle
ba wynosić będzie: 50%—623,500, (cena po
przednia 645 tys.), 70%—516 tys. (poprzednio 
537,500), sitkowy II gat. — 408,750 (bez zmia
ny) i razowy — 430,000 (poprzednio 440.750. 
Ceny białego pieczyw a pozostają bez fraia- 
ny. (b).

TAKA SAMA „ZNIŻKA" DOTYCZY 
CUKRU.

O statnio W ydział Zaopatryw ania magi
stra tu  m. W arszaw y obniżył detaliczną cenę 
kryształu  z 2,050,000 do 2 miljonów mk. za kg. 
Cennik tow arów  kolonjalnych obowiązujących 
w  handlu prywatnym , zaw iera cenę kryształu 
sięgającą 2,250,000. Tymczasem poszczególni 
handlujący sprzedają kryształ po cenach zna
cznie niższych. Pragnąc zachęcić publiczność 

'dó  kupna innych artykułów , ofiarują kryształ 
naw et, po 1,950,000. Ale naw et po tej cenie 
nie znajdują wielu nabywców, dla niezamoż
nych bowiem jest ona zbyt wygórowana, za
możni zaś posiadają jeszcze znaczne zapasy 
cukru  nabyte po niższych cenach, (b).

. Uroczysta Akademja. W  niedzielę, 
dn. 6 b. m, o godz. 11 rano w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa (Krakowskie Przed
mieście 66) odbędzie się Uroczyste Odsło
nięcie Sztandaru Centralnego W ydziału Ko
biecego z udziałem posłów sejmowych i p.p. 
artystów Opery i Teatrów Warszawskich.

Bilety nabywać można w O. K. R. (Al. 
Jerozolimskie 6) od godz. 10 — 1 i od 5—7, 
w' Redakcji „Robotnika", Warecka 7, C. K- 
W. (Warecka 7), w Księgarni Robotniczej 
(Wspólna 17), w Banku Ludowym (Mar
szałkowska 99), w dzień Akademji przy 
wejściu od godz. 9 rano.

Sprawa
Hammerlinga.

(D okończenie wyroku).

Zarzut 7-y  — nie jeść właściwie, w rozumienźtł 
Sądu, zarzutem. Sąd Honorowy w ocenie dokona
nych przez sen, Hammer'! i ag a w Ameryce czynów, j 
jest swobodny i nic związany op.ńiją Komisji Sena
tu Amerykańskiego, gdyby taka op in ja  naw et ist
n ia ła  Z tych względów Sąd Honorowy n ie  podzie
la wniosku zastępcy tri-sM.su publicznego, co d o  po- 
trzeby zbierania dalszych informacji o  władz ame
rykańskich, zwłaszcza wobec tego, że zastępca Łnte. 
resu publicznego sam w  ciągu pół roku tych infor- . 
miacji uzyskać nie zdołał, dokładnie n ie wskazał, o  
jakie w ładze chodzi, zaś złożony tom protokołów  |  
Komisji Senatu Stanów Zjednoczonych żadnej opi- 
n ji w stosunku do p. Hammerlinga nfe zawiera, a  • 
spraw a k a r ta , wdrożona przeciwko p. Hajmimer- 
lingowi o  wykreślenie go z listy  obywateli St, Zje
dnocz., została umorzona (vide uzasadnienie do 
zarzutu 1-go).

Pozaitem, złożone przez p. Hammerlinga Są
dowi dokumenty, a mianowicie paszport am erykań
ski z dn . 15 sierpnia 1919 roku, paszport zagrani
czny p;o!ski z dn. 26 Lipca 1923 r. z wizą poselstwa 
St. Z je d a  w W arszawie z dn. 27 tegoż Lipca na  w y. 
jazd do Ameryki ■ wreszcie lisi konsule am erykań- ' 
skiego w W arszawie z dn. 14 lutego 1923 r„ — 
stw ierdzają, zdaniem Sądu  żc p Hammcrling po. 
zbawiony obyw atelstw a amerykańskiego nie był, 
że zrzekł się go dobrowolnie*), przyjm ując oby
w atelstw o polskie, że wizy na wyjazd, do Am eryki 
mu udzielono i wizy te j nie cofnięto. Zeznania 
świadków P rzeidzieck  ego 1 Kwapiszewskiego spro
w adzają się do stw ierdzenia faktu półurzędewoj 
interw encji, ażeby wizę dyriomatyczmą zastąpić 
w izą pryw atną, a to z e  względu na ntou rzędowy v 
charakter podróży Hammerlinga.

W tym  stanie rzeczy dalsze spraw dzanie do
wodów Sąd Honorowy uważa za zbędne i niew ła
ściwe przedłużanie sprawy, k tóra  w skutek zbiera
nia dowodów w Ameryce i tak  nadm iernie się 
przeciągnęła. Również Sąd uważa za zbędne bada
nie świadków FLdfrrkkwicza i Piotrowskiego, co 
do ohznajacrioniia których, ze  stosunkami w A m ery
ce przed rokiem 1901, sam wnioskodawca pewno
ści nie posiada, a k tórzy  powołani są  na  stw ierdze
nie okoliczności już przez Sąd, na podstawie in
nych dowodów, w yjaśnionej.

W  zakończeniu Sąd Honorowy uw aża za po 
trzebne stwierdzić, że, jeżeli chodzi o optoję sen. 
Hammerlinga w Ameryce, to sądząc ze złożonych 
Sądowi dowodów, opinia ta była podzielana. Z je
dnej strony w protokułach Komisji Praw niczej Se
natu Stanów  Zjednoczonych. Sąd znajdu je  m ate
riały, świadczące o k-ytyczaym  stosunku do pi 
Hammerlinga. Lecz jednocześnie z tern, złożono Są- ; 
dbwi, oprócz innych, mniejszej wagi, dowody: aj) że 
p. Harrrmcrlirg w roku 1908 był m iano-vany pismem 
prezydenta Rooscvelt'a .jednym z trzech kom isarzy 1
do zbadania warunków  pracy w przesmyku Panam - j
skim i b) że w  roku 1912 został w ybrany z ram ie
nia strorenicówia republik a ńskieg o na  delegata, do 
konwencji narodowej w N ew -Jorkn.

Ponadto nie bez znaczenia jest okoliczność, że 
dochodzenie przeprowadzone w roku 1920 p rzeł
O ddział II Sztabu Generalnego M  S. W ojsk, w
Krakowie, co d o  osoby p. Hammerlinga żadnych 
ujemnych intormacjii nie zaw iera.

Z zasad powyższych S ąd  Kanonowy .po&toaa**
waa:

Sąd Homororwy nie uznaje postawionych sena
torowi Ludwikowi Hamtnerlingowi zarzutów, w  tej
mierze w jakiej zootały potwierdzone przeprowa- 
dsncmejn postępowaniem dowodowom tudzież w 
związku z okolicznościami, jakie tow arzyszyły dk>- 
konaiuu przez p. Hammerlinga zarzucanych mn
czymów,—za dostatecznie u z a sa d n ia ją c  uwańajins 
p, L. Hammerlinga za człowieka czci pozbawione

go.
D opisano  na str. 3 ,.Senate'*- na s tr. 5 „sosną 

w sobie1', rakr. na str. 5 „same w sobie", na str. 8 
„przy rozp raw ie  6 g ru d n ia  se®. K opciński z rzek ł 
się ś. Nowickiego".

Następnją podpisy — St. Nowodworski, A. 
Banaszek, B. Bielawski.

Sąd gwałtownie usiłował „czyścść" p.
Hammerlinga, motywy jędrnk „Czyszczo
nia" są zbyt słabe, natomiast komifJroraitur 
jąae fakty — zbyt silne.

*) Ale nic zawiadomił o tem Rządu S1. Ziecfcr.ł 
(Red.)

Dyrekcja tram w ajów  miejskich w dn. 1 k w ie t
nia wymówiła pracow nikom  dotychczasow ą umo
wę. Umowa ma tedy wygasnąć 1-go !ipca r. b.

Dyrekcja tram w ajów  skarży się. że dochody -nie 
dorów nyw ają w ydatkom . Należy t a  stw ierdzić w  
sposób niew ątpliw y, 3 ""'tedy M agistrat i Rada 
M iejska obow iązane będą  d° odpow iednich zarzą
dzeń. A le w ym aw ianie umowy, ,to chęć pogorsze
nia w arunków  p racy  i p iacy  — i taki ża rt prim a
aprilisow y je s t zupełnie n;edopuszczalny.

W IEC POLITYCZNY.
W niedzielą dn. 6 b. m. o godz. 11 ra 

no w sali dzie!nicyf Czerńiakorwskiej, przy 
ul. Czerniakowskiej 193, odbędzie saę 
W IEC POLITYCZNY. Przemawiać będą I 
tow. tow. poseł Z G-rdecki, GarLcki, So- 
kolouski, Skarżyński, Pdacki. ^
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^OBEC
(Kore .pcndencja własna).

UKŁADÓW W SPRAWIE KONWENCJI ROBOTNICZEJ POLSKO-FRANCUSKIEJ. 
KRZYWDY NASZYCH EMIGRANTÓW.

II.
cii p  euP^e" cytuje dziś okólnik Konferen- 
s W  alnei Towarzystw. Roln. Zdewa- 
^  ■vanych obszarów, aż zbyt dobrze zna- 

z wyzysku polskich robotników.
Treść*tego okólnika jest następująca: 

q j Niektórzy rolnicy powstrzymywali się 
• najmowania polskiego robotnika z o- 

aby on, po kilku miesiącach nie po- 
troVt swet Pracy ■ pomimo zawartego kon- 

**«. I  aczkolwiek § 13 kontraktu uspo- 
J Q *e obawy najemcy, jednak najczęściej 
. Q on sig przed tem, wobec konieczności 

Pełnienia rozmaitych formalności. I  dla- 
tfeS° konfederacja bierze na siebie odszko- 

toanie pracobiorcy, pod warunkiem, że:
i ,  V  zaświadczy, iż robotnik złamał kon- 
lrOkt;
PrQw^ konfederacji w szystkie swe

ę. 3) złoży  konfederacji 30 fr. na pokry- 
i e kosztów, za wszczęcie akcji przeciw ro
dnikom .

po- y  razie w yjazdu robotnika przed wy- 
ZPsnigciem kontraktu, najemca winien prze- 

^edz żandarmerję miejscową, żeby od- 
*akała „zbiegłego r o b o tn ik a R o b o tn ik .  
2 odneleziony, w myśl okólnika 53 z 23 
zeru,ca 1922 r. zmuszony jest wrócić do 

^rocodawcy, lub opuścić terytorjum irań
s k ie  na własny koszt".

Musimy dodać, że widocznie ten § 53 
23 czerwca 1922 r. nie musiał być u nas 

b? wątpliwą jest rzeczą żeby o  nim 
7*® mówiono wychodźcom, choć przy pusz
y m y ,  że delegat Towarzystwa Kult. Społ.

podczas swej bytności w Warszawie, 
^ ro c i ł  uwagę, kemu należało, na  takie 

^śn ie  postępowanie z robotnikami.
Autor artykułu w „Peuple“, tow. Eu- 

l^ jju sz  Grenier, uważa okólnik 53 za nie- 
Sodny Francji i stojący w zupełnej sprze
czności z konwencją francusko - polską z 
0 września 1919 r., a wyzyskiwany bardzo 
°2ęsto przeciw polskim robotnikom rolnym 
^  Francji. Tow. Grenier przytacza dla 
I^zykładu raz por zad zenie w tym sensie 
Prefekta z 1‘Aube (z za stosowaniem okól
nika nr. 53), dotyczące Szeląga Stanisława, 
Sprowadzonego do Francji przez Biuro De
partamentalne wynajmu robotników rol- 
pyeh.

Ale dlaczego nasz rolnik nie dotrzy
muje kontraktu? Bo choć konwencja fran

■

Przeciwko nielegalnemu
i szkodliwemu rozporządzeniu

, Pcseł tow. Pragier złożył wazoraj d)o 
^ k i  marszałkowskiej wniosek nagły, dcr 
^agający się uchylenia słynnego rozporzą- 
dronia Rady ministrów z d. 11 -go lutego 
R r. (o rozporządzeniu tem pisaliśmy już 
^  „Robotniku1').

A rt. 66 Konstytucji przewiduje „W 
^kerę możności" zespolenie organów admi
nistracji państwowej w poszczególnych je- 
'fcosikach terytorialnych „w jednym urzę
dzie pod jednym zwierzchnikiem", nato
miast żadna u s ta w a  polska nie przewiduje 
lngerencji wojewodów w stosunki personal
ne władz niezespolonych, jak tego bezpra
wnie wymaga § 3 rozporządzenia z dn. 11. 
11.24.

W  myśl art. 2 ustawy tymczasowej o 
Organizacji władz administracyjnych II in
stancji z dnia 2 sierpnia 1919 r. (Dz. U. Rz. 
P- 65, poz. 385) wojewoda jest „przedsta
wicielem rządu centralnego, sprawującym 
z jego ramienia władzę państwową i odpo- 
"dedzialnyim wobec niego za zarząd woje- 
'wództwa". Rozporządzanie Rady Mini
strów z dn. 11-go lutego 24 r. rozszerza sa
mowolnie ten zakres uprawnień wojewody 
1 czyni z niego przedstawiciela „zasadni
czej linji po/lityki Rządu w województwie". 
Celem wzmocnienia tej polityki m ają od- 
pywać się zebrania naczelników władz II 
instancji niezespolonych z województwem. 
a nawet przedstawiciela prokuratury, k tó
rym wojewoda ma dyktować sposób postę
powania z punktu widzenia tej właśnie po
etyki.

Tym sposobem wpływ wojewody może 
•ńe jednokrotnie krzyżowpć bezpośrednie 
Urządzenia dla władz II instancji, wyda
la n e  przez właściwych resortowych mdrei- 
strów, co zwiększy chwiej ność postępowa- 
nią władz państwowych i tak już dotkli-

dającą się ludności wc znaki.
Podnieść należy, że wpływ wojewody 

o*4 urzędników władz nie ze s® olanych z wo- 
ląwództwem bedzie w praktyce znacznie 
*8idejszy, aniżeli wpływ właściwych prze- 
łożonych. Albowiem w myśl § 3 rdzporzą- 
oizepia z dn. 11 lutego 24 r. zarówno nosnś- 
ńacje, jak przeniesienia i zwolnienia takich j 
■Jrzędników zależne są cd opinji wojewo
dy- Postanowienie to pozostaje w wyraź- | 
-2?i sprzeczności z ustawą c państwowej 
**użb;e cywilnej i nie posiada też żadnej

podstawy prawnej w ustawach, tyczących 
się organizacji państwowych władz admi
nistracyjnych.

Nakoniec nie można pominąć faktu, że 
w rozporządzeniu Rady Ministrów z dn. 
11-11.24 r. powołuje się na wstępie:

1) ustawę tymczasową o organizacji władz ad
ministracyjnych O instancji z  dnia 2 -stierpnia 1919 r. 
(Dz. U. 65. poz. 395); 2} ustawę « dnia 3 grudnia 
1020 r o tym czasowej organizacji vdadiz afdtoini- 
stracyjnydh II instead? ((województw) na obszarze 
b Królestwa Galie)} i LodcmerjS z W H*-- Krakow-
skiem oraz na w-dbodzących w -skład R zeczypospo
litej Polskiej obszarach Stpisza i Orawy IfDz. U. 117, 
poz. 768); 3) 'ustawę z  .tńua 4 dudego 1921 t.  o unor
mowaniu stanu prawno - (politycznego na ziemiach, 
przyłączonych do obszaru Rzeczypospolitej na pod
stawie umowy o prelśminaryihymi pokoju i rozej- 
■rrie, podpisanej w Rydze 'dnia 12 października' 1920 
reku (Dz. U. Nr. 16. poz. 93) —

które nie dają bynajmniej upoważnienia 
wojewodom do wpływania na stosunki per
sonalne wśród władz, róezespciloaiych z wo
jewództwem, a paragrafy, na które isię to 
rozporządzenie powołuje, zawierają prze
pisy proceduralne, rozszerzające istniejące 
przepisy ustawowe na pewne terytoria, lub 
nawet, powierzające rządowi, czy poszcze
gólnym ministrom wykonanie ustawy, o- 
czywiście — bez naruszenia jej przepisów. 
praktyka taka, zakrawająca na m istyfika
cję, jest w najwyższym  stopniu niewłaści
wa i niedopuszczalna.

W  myśl powyższego podpisani wno
szą: Wysoki Sejm uchwalić raczy

Sejm wzywa Rząd do uchylenia prze
pisów §§ 2, 3, 4, 8 i 16 rozporządzenia 
Rady ministrów z dnia 11 lutego 1924 
r. w przedmiocie organizacji władz a- 
dministracyjnych U  instancji (D /. U. 
Rz P. ex 1924 r. Nr. 21, poz. 225).-

Dzień Kobiet.
NA GÓRNYM ŚLĄSKU-

.(w edług katowickiej „Gazety Robotnicze!) 
Wspaniała konferencja kobiet <P, P, S. na ob

wód górnośląski odbyła się we wiórek, dn. 25 b m. 
w sali Domu Związkowego w Katowicach. Przy
były kobiety niemal z wszystkich placówek PR-S

cusko - polska powiąda, że robotnicy polscy 
winni otrzymywać talią samą płacę, jak ro -N 
botnicy francuscy, jednak w rzeczywistości 
tak nie bywa i ankieta, prowadzona przez 
Tow. Spolecz. Kult. — stwierdza coś wręcz 
przeciwnego. Tow. Grenier, na ntocy swo
ich obserwacji, potwierdza te nasze stałe 
dowodzenia i mówi: „jeżeli robotnik polski 
chce złamać kontrakt, który go oszukał jest 
zagrożony słynnym § 53. To jest popro- 
stu hańba".

Tow, Qrenier określa nazwą hańby ta 
kie postępowanie konfederacji i powolnych 
jej prefektów. Ale dalsze trwanie tych sto
sunków spadłoby już hańbą , na nasze gło
wy! Nasi delegaci zająć się powinni spra
wą dotrzymania pod tym względem kon
wencji, nie przewidującej tego gwałtu na 
polskim robotniku rblnym, oraz przystąpić 
wraz z delegatami francuskimi do gruntow
nej rewizji obecnych kontraktów rolnych.

Z wielu stren widzimy życzliwe zain
teresowanie się Francuzów naszymi emi
grantami. i to nietylko socjalistów i syndy- 
kalisłów, ale nawet i niektórych przedsta
wicieli burżuazji francuskiej, niektórych 
czynników rządowych, pojmujących, że o- 
hecnemu stanowi rzeczy należy kres poło
żyć, choćby przez wzgląd na utrwalenie 
przyjaznych stosunków polsko - francu
skich. Nie mówię już nawet o  samej le
galnej i humanitarnej stronie, którą jak w 
sprawie okólnika nr. 53 podnieść ma Liga 
Praw Człowieka i Obywatela i deputowani 
socjalistyczni.

Z drugiej strony istnieją też takie ty
py, jak p. Riverain, członek akademji ro l
niczej, który np. w dzisiejszym „Matinie , 
ostro zaatakował wogóle emigrację robot
niczą we Francji, odbierającą rzekomo 
chłeb robotnikom miejscowym, lecz stwier
dza zapotrzebowanie emigrantów w rolnic
twie i przypomina okólnik z r. 1922. Sto
sowanie tego specjalnego sposobu niewol
nictwa pan ten zaleca głównie względem 
Polaków i Czechów.

Dotknąłem tylko kilku szczegółów tak 
złożonego problematu, jakim jest emigracja 
polska we Francji. Nietylko więc sama 
konwencja, ale i całd nasza polityka emi
gracyjna winna ulec rewizji dla dobra obu 
narodów.

Paryż, 21 marca 1924 r.
Hieronimko.

obwodu Jćrnosiąskie^o, W znacznej Rczlbic sta
wili się również towarzysze.

Konferencję zagaił tow poseł Bioiszkiewicz, 
do prezydjuw powołano tow. tow. Dróźdfkę i R u
binową.

Po występach kółka śpiewackiego przemawia- 
ji: towarzyszka Dfóźdżku o położeniu i potrze
bach kobiet pracujących i tow. poseł Rumpfeit o 
hasłach P. iP, S w- ...Dniu Kobiet" Dba referaty 
pobudziły zcbricycb do wzięcia Ocznego udziału 
w dyskusji Po dyskusji przyjęto jednogłośnie re
zolucję C. K. W.

Uroczystość zakończyły ponowne występy  
kółka śpiewackiego i chóralny śpiew „Czerwone
go . Rozchodzono się ze wspaniałej uroczystości, 
wznosząc okrzyki' na cześć !P. P. S

OSTRÓW WIELKOPOLSKI.
(Kor. własna),

W „Dniu Kobiet' odbyło się u ‘ aa,s okoliczno
ściowe zgromadzenie w Gospodzie Ludowej Refe
rowali tow. tow. Suda ł Stencel, Po zgromadzeniu 
•prz0 d3.ro pewna ilość literatury partyjnej.

WILNO.
(według wileńskiej „Pracy),

Dla uczczenia ,X)nia Kobiet" cdbył się wspa
niały wiec w przepełnionej po brzegi sali Drenu 
Robotniczego

Przewodniczyła tow. Sakowicz; referaty w y
głosili tow toiw. Bednarcuśez. S to łow ski i  pcracł 
Ptawskł.

Zgłoszoną rezolucję p-zyjęto jcdaogłosśma. 
Rozchodzono się z okrzykiem na cześć wspólnej 
walki kobiet i mężczyzn pod sztandarem P. P. S. 
wśród niemilknących oklasków, O gjadz. 6 wiecz. 
odbyła się wieczornica Robotnicza, na program 
której złożyły się: odczyt tow. Bednarcwicza, mu
zyka i deklamacja.

P o w ó d ź .
Powódź w Warszawie zbliża się ku końcowi. 

Ostre pegotowite ratunkowe zostało uchylone. Je
dynie na Siekierkach i Czerni also w ie str .iv  tr'ą jesz
cze specjalne posterunki policyjne; komisje inży
nierskie objeżdżają dizielnice, z których ustąpiła 
woda i badają stan (budynków, Z zagrożonych do
mów mieszkańcy są irsuwani i pomieszczani w ba
rakach

W górze rzeki wszędzie sygnalizowany jest 
nieustanny spadek wody. Tak sam o obnilża się ,po
ziom W isły i w dcinym biegu, jakkolwiek rozle
wiska powolmej się zmniejszają z  powodu przer
wania wieki grobli

W Ciechocinku sytuacja be® zmiany; woda nie 
przybiera.

WYLEW WARTY.
W czoraj w ieczorem  poziom  wody na Warcie 

■pod Poznaniem .podnosił się w- da’Iszym ciągu i d o 
chodził do 6,49 m„ równając się  w obecnej chwili 
z pbziomem mostu chwaliszewsWcgo. Poznański 
pułk saperów został wysłany do miejscowości za
grożonych zalewem.

NA OFIARY POWODZI.
Prezes Rady Ministrów, p. Wł. Grabski, na 

rzecz ofiar pow odzi złoży) Komisarzowi Rządu as 
m. «t. Warszawę rniljard marek. Pozatem p. Pre
zes Ministrów dał za pośrednictwem  wojewodów  
na ten sam cel: (milliard ma>r«łk d la województwa 
krakowskiego, pół miliarda dla województwa p o 
morskiego. pół miliarda rak. dla województwa  
lwowskiego, pół miliarda dla województwa k ie lec
kiego i pół maKiarda dla woj, poznańskiego. N ieza
leżnie -od tego, rp. Prezes Rady M inistrów wręczył 
p W ojewodzie Warszawskiemu <pół miliarda marek 
na ofiary pow odzi w  Ciechocinku. Przez cały czas 
trwania powodzi 'samochód ip Prezesa Rady Mi
nistrów z dwoma szoferami znajdował się  w- roz- 
porządr-enhi władz, walczących z powodzią. (PAT.).

Z OSTATNIEJ CHWILL
Komisariat wodny policji komunikuje nam, te  

przesz dzień wczorajszy poziom wody pod W arsza
wą 'stale się zmniejsza!. Gdy .rano o 10 poziom  
wody w ynosił 4-38 m., wieczorem nie sięgał 4,2 m. 
Również według otrzymanych wiadomości zarów
no w górnym, jak i w Molnym biegu (Wisły — wody 
stale ubywa.

P. A. T. i A. W. -  KUŹNIA PLOTEK-
Wcnoraj Polska Agencja Telegraficzna i 

.Agencja Wschodnia podały sensacyjne depe
sze z Krakowa. Depesza A. W . b y ła  tej tre
ści:

(Wczoraj, 1 b. m , około godziny 9 wlecz, ire- 
dakcja'„G ońca Krakowskiego" zawiadomiła poli
cję, iż przed lokalem redakcji znaleziono metalo
wą bcnibę, wypełruiną marferjałem wybuchowym, 
do której dołączony był długi tlejący lont Lont
i bomba pokryte były gazetami. Jedna ze współ
pracowniczek redakcji zdołała wczas zagasić loat. 
Na miejsce wypadlku przybyła policja, (która rozpo
częła energiczne dochodzenie. .

Taką samą niemal dosłownie informacje 
podał P. A. T.

Ale już wieczorowa „Rzeczpospolita" zdo
łała wyjaśnić, że wcale tak strasznie ten za
mach na chjcński organ krakowski nie wyglą
dał. Oto „RzeczipospoliŁa" pisze:

Jak już donosiliśmy, wczorai wieczorem zna
leziono przed redakcją „Gońca Krakowskiego" 
bombę z tlejącym lontem. 'Ponieważ wypadek ten 
miał miejsce w kilka dni p o  napadzie na redaktora 
tego pisma, przeto narazie przypuszczano, te  je*t 
to  dalszy aikt teroru ze strony organiizacn strzelec
kich., spowodowany krytycznem (stanowiskiem tego  
pisma weboc p. PO-sudśkiego. W toku śledztwa  
okazało się, że bomba ta fest niesmacznym żartem  
prima apriMsowym, gdyż po zbadaniu jej (Zawarto
śc i przez rzeczoznawców okazało .się, że nie zawie
ra żadnych materjałów wybuchowych, tylko popiół 
j watę.

Takie to wielce „wiarogodne" wiadomo
ści rozsyła P. A. T. i A  W. redakcjom pism. 
Może na przyszłość nasze urzędowa i półurzę- 
dowa aigencje wyciągną z tego nie pierwszego 
zresztą doświadczenia gorzką nauczkę, te  nie 
przystoi czerpać informacji z pantoflowej po
czty i nie trza robić rwetesu na całą Polskę z 
powodu... watowanej bomby.

Obrady Sejmu.
Sesja druga

Po odesłaniu ustawy o prowizorjum bud- 
żetowem za II kwartał 1924 r. do komisji bud
żetowej, oraz ustawy o organizacji najwyż
szych władz wojskowych — do komisji woj
skowej, przystąpiono do pierwszego czytania 
ustawy o podatku od zwierząt domowych.

Po wypowiedzeniu się pp. Nawrockiego 
(Piast) i Smoły fWyzwolenie) przeciwko usta
wie oraz p. Gościckiego, ministra rolnictwa 
Janickiego za przyjęciem, ustawę odesłano do 
komisji.

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad spra
wozdaniem komisji o ustawie w sprawie po
mocy na odbudowę.

Wiceminister skarbu p. Markowski zś£ 
strzegą się, te fundusze przeznaczone na od
budowę nie są nieograniczone i akcja odbudo
wy może się obracać tylko w granicach 100 
mlijonów franków złot. ;

Referent p. Posadzki omówił sprawę na
dużyć popełnionych przez urzędników odbu
dowy. Ponieważ przy odbudowie Francji 
działy się również nadużycia, mówca wniosku
je stąd, iż w samym zarodku etatyzmu tkwi 
£ródło niebezpieczeństwa...

W glosowaniu projekt przyjęto z popraw
kami w myśl opinji komisji odbudowy kraju.

P osied zen ie  ilB
Następnie p. Janeczek uzasadniał nagłość 

wniosku w sprawie -wstrzymania poboru po- 
datku^od zwierząt dompwych. który pobie
rany jest tylko w b. zaborze rosyjskim.

Nagłość przyjęto.
P. Wędziagolsld (Wyzwolenie) motywo

wał nagłość swego wniosku o zniesienie w 
wojsku w czasie pokoju instytucji ordynansów. 
Mówca' powołał się na rozkazy naczelnego 
wodza o traktowaniu żołnierza jak człowieka 
i obywatela i dowodził, te  instytucja ordynan
sów jest sprzeczna z takiem traktowaniem. W 
Polsce mamy 10 tys. ordynansów. Należy tę 
instytucję znieść, a zamiast kosztów utrzyma
nia tych żołnierzy wypłacać oficerom zapomo
gi na usługę.

Nagłość wniosku przyjęto.
Wśród wniosków nagłych była powódź 

wniosków o powodzi oraz wniosek tow. tow. 
Pączka, Moraczewskiego i tow. w sprawie po
ciągnięcia do odpowiedzialności przed Trybu
nał Stanu b. ministra Kucharskiego. Wniosek 
ten znajdzie się na porządku dziennym dzisiej
szego posiedzenia po pierwszych czytaniach.

Następne posiedzenie dziś o godz. 4 pp.
******

Kronika 
parlamentarna.

KONWENT ®EN JO R Ó W .
Marszalek Sejmu, p . Rataj, odczytał M«t mini

stra sp raw  z ag r-  p- Z am oysk iego , z o ry g in a ln ą  
skargą na to, żc posłow ie, (jadący za gTamicę z do- 
kumentamś póldyplomalycznemi (fcuitles d e route) 
nic utrzymują kontaktu z poselstwami pelslcrTOt...

Następnie Marszalek odtrytał wykaz projek
tów j-uż gotowych do wejścia na po-rządck dzien
ny Zgodzono się, (by w  tym tygodniu posiedzenia  
odbyły się w czwartek i piątek, w  przyszłym zaś 
od poniedziałku codzień <z wyjątkiem środy. Po 
12-ym kwietnia nastąpi przerwa do 15-go lub 20-go 
maja, zależnie od tego, kiedy komisja upora się z

budżetem- Podczas przerwy obradować będą ko- 
mclsje: (budżetowa, skarbowa i wojskowa (ustaw* o 
organizacji najwyższych władz wojskowych).

Co do wuiosku o postawienie wt stan oskarże
nia p- Kucharskiego, dziś w Sejmie przemówi w lej 
sprawie tow. Moraczewski, poczem stronnictwa 
złożą oświadczenia. -Następnie wybrana będzie 
spccia na komisja, złożona z 15-łu posłów, aa wzór 
komisji regulaminowej. Do tej komisji wniosek 
bidzie odesłany.

ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH.
Sejmowa komisja dla zbadania zajść listo

padowych w Krakowie, Borysławiu i Tarno
wie wysłuchała wczoraj referatu p. dr. Putka 
o zajściach w Krakowie, opracowanego na 
podstawie aktów min. spraw wewnętrznych, 
wojskowych i sprawiedliwości.
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Komisja uchwaliła przeprow adzić badania 
na miejscu i przesłuchać następujących św iad
ków: dr. Gałeckiego, b. dyrek to ra  policji — 
Rękiewicza, b. naczelnika wydziału bezpie
czeństw a w woj. krakow skiem  — Broszkiewi- 
cza, urzędnika woj. — dr. Ju rasa , kom isarzy 
policji: R intzhuw era i H aw ełka, gen. Czikiela, 
gen. Tintza, pułk. Beckera, por. Szawłowskie-

oraz kom endantów  tych szw adronów  8 p. 
uł. i tych kompanji 16 pp., k tó re  b ra ły  udział 
w akcji w ojska w dniu rozruchów, z pośród 
kolejarzy: prezesa dyr. kol. w  Krakowie
P rach tla  i naczelnika stacji Pohlmana, w resz
cie posłów: Bobrowskiego, K iernika i Marka. 
Przew idziana jest rów nież możliwość przesłu
chania jeszcze innych świadków.

W obec przerw y w ruchu kolejowym na 
linji Lublin — Lwów, komisja zmieniła pro
jektow any program  wyjazdu i ustaliła go w 
sposób następujący: badania w  Jarosław iu — 
dn. 7 i 8 kw ietnia, w K rakow ie — 9, 10 ew. 11 
kw ietnia, następnie 1 dzień w  Tarnow ie. W 
pracach komisji biorą udział i w yjadą z nią na 
miejsce z ram ienia ministerjum spraw  wojsko
wych gen. Olszewski i z ram ienia min. spraw  
wewn. st. ref. M ichał Orzęcki.

Z SEJM O W EJ KOM ISJI KOMUNIKA
CYJNEJ.

Sejmowa komisja komunikacyjna, jako 
podkomisja budżetow a, prow adziła wczoraj 
dyskusję nad działalnością w arsztatów  kolejo
wych. Pos. B artel zgłosił rezolucję domaga
jącą się, by w arsz ta ty  w  przyszłości były tra k 
tow ane, jako odrębne przedsiębiorstw a w  ra 
mach gospodarstw a kolejowego z osobnym 
budżetem , k tóryby pozwolił podnieść ich wy- 
datność i wartość. Komisja om ówiła dalej spra
wę gospodarki węglowej, podnosząc nienatu
ralną wysokość cen węgla sprzedaw anego w e
w nątrz  kraju w porów naniu do cen węgla eks
portowego. N astępnie komisja omówiła in
westycje kolejowe, k tó re  w  budżecie na rok 
1924 rozporządzają bardzo minimalnym k re
dytem. Obecnie prowadzone są pertrak tacje  
o budowę normalno - torowych linji przez k a 
pitały  pryw atne, k tóre  mogą swe prace roz
począć już w  roku bieżącym. Następnie roz
winęła się dyskusja o dziale lotnictw a handlo
wego, przyczem podnoszono potrzebę w spół
działania rządu  w  przedsiębiorstw ach p ryw at
nych z uniknięciem subwencjonowania tych 
przedsiębiorstw . Cały budżet inwestycji i 
budżet lotnictw a przyjęto.

IN JER PELA C JA .
p. Sejba i tow, z powodu zabójstwa, popeł
nionego w przytułku starców, W ars z Tow. 

Dobroczvn,
Niejaki Kudliński, 65-letni starzec, 

były legionista i ochotnik ' podczas wojny 
1920 r., dostał się do przytułku pozostają
cego ped bezpośrednim kierownictwom za~ 
konnic-szarytek, gdzie szewetwem odpła
cał się za dobrodziejstwa.

Skoro pewnego razu jakiś ksiądz w 
czasie kazania w kaplicy Tow. Debr. na
padł na arm ję polską i jej naczelnego wo
dza J . Piłsudskiego, Kudliński tak sobie 
zniewagę wziął do serca, że po kazaniu 
zwrócił się do kaznodziei z upomnieniem, 
iż on były żołnierz żalić się będzie przed 
Piłsudskim.

Od tego czasu zaczęto starca szykano
wać. Zakonnice i służba prześladowały go- 
Nieludzkie postępowanie znalazło wresz
cie epilog w zajściu ze służbą, podczas któ
rego Kudlińskiego tak silnie poturbowano, 
iż na czwarty dzień um arł na zapalenie o- 
pan mózgowych. V

Czynniki stojące na czele Tow. Dobr. 
starają  się rzecz  zatuszować.

WYMIANIA DEPESZ.
Z powodu otwarcia parlamentu egipskie

go p. marszałek Sejmu wysłał do prezydenta 
egipskiej izby deputowanych depeszę, w 
której w imieniu Sejmu polskiego wita 
pierwszy parlament egipski i składa życzenia 
pomyślnego jego rozwoju.

.Wczoraj p. marszałek otrzymał odpowiedź 
następującą:

„W imieniu izby deputowanych dziękuję 
za serdeczne uczucia i składam najlepsze ży
czenia pomyślności i chwały waszej dzielnej 
ojczyźnie.

/ (—1 Achmed Mazloum,

wodwożącym delegacji polskiej jest p. Bronisław 
Cho-dlkdewicz.

Rokowania prawdopodobnie potrwają kilka
dni

WZNOWIENIE ŚLEDZTWA W SPRAWIE 
ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH.

Czytamy w  „N aprzodzie":
„Jak  się dowiadujemy, śledztwo w spra

wie zajść 6 listopada zostało .ponownie podję
te  na skutek  zarządzenia w ładz warszawskich. 
Ponieważ po konferencji, jaką odbył przedsta
wiciel p rokuratu ry  krakow skiej z władzami 
w arszawskicm i, rozszerzono oskarżenie o zaj
ścia listopadow e w kierunku usiłowanego 
m orderstw a i buntu, sędzia śledczy ponownie

począł przesłuchiw ać świadków, oraz oskar-
; żonych.

Również policja nadesłała w ostatnich 
dniach szereg doniesień, co do niektórych o- 
sób zamieszanych w  zajścia. I tak  aresztow a
no S tefana Pisarskiego, Kazim ierza Kolutę i 
Tadeusza Sułczewskiego. Ten osta tn i miał 
podczas rozruchów  obrabow ać jeden z poko
jów w  Hotelu Krakowskim  Na w niosek sę
dziego, wypuszczono z aresztów  śledczych 
Stanisław a Konika, Jakóba  Bombę, P iotra 
Zajdowskiego, oraz Eugenję Schenkerów nę. 
Odpowiadać oni będą z wolnej stopy. Praw do
podobnie rozpraw a nie odbędzie się w  maju, 
jęcz dopiero w normalnej czerwcowej kaden
cji

T E L E G R A M Y .
R ząd Parftja Ps*a&y.

W  PARLAMENCIE.
Londyn, 2 kwietnia. (PAT). Minister 

pracy -Shaw oznajmił dzisiaj w izbie, te  
wniesie wkrótce bill o  8-gódziranym dniu 
pracy. Przy tej sposobności minister przy
pomniał, że konwencja międzynarodowa o 
8-o_ godzinnym dniu pracy podpisana 'była 
jeszcze w roku 1919-ym, dlatego też da l
sza zwłoka jest niewskazana. Następnie i- 
zba przystąpiła do  drugiego czytania billu, 
regulującego kw estję mieszkaniową. Głó
wnym punktem tego billu jest postanowie
nie, że lokator miepłacący komornego, o  i- 
le wykaże, że jest pozbawiony pracy, nie 
może być eksmitowany.

Londyn, 2 kwietnia. (PAT). W czoraj 
późnym wieczorem Izba Gmin kontynuo
wała debaty nad traktatem  Lozańskim. 
Na posiedzeniu tern zabrał głos prem jer 
Macdonald.

1 GROŹBA LOKAUTU.
Londyn, 2 kwietnia. (PAT). W łaści

ciele doków okrętowych ogłoszą w dniu 10 
b. m. lokaiut, w razie, gdyby strajkujący w 
porcie Southampton robotnicy nie powró
cili do pracy do dnia 8 kwietnia.

POROZUMIENIE MAC DONALDA Z 
POINCAREM. \

Londyn, 2 kwietnia. (P A T ). Jak  do
nosi „Daily Express", w kołach konserwa
tystów' wyrażają przekonanie, że porozu
mienie Poincarego z Macdonaldem poszło 
dalej, aniżeli wskazują komunikaty urzędo
we.

0  ODROCZENIE SPŁATY DŁUGU 
FRANCUSKIEGO.

Londyn, 2 kwietnia,. (PAT). Ja k  dono
si ..W estminster Gazette", pomiędzy Mac- 
d cna Idem a Poincarem odbywa się wymia
na poglądów w sprawie zmniejszenia, 
Względnie odroczenia spłalty francuskiego 
długu.

Ps*ac© komitetu pzeczosnawców
POROZUMIENIE RZECZOZNAWCÓW 

OSIĄGNIĘTE.
Paryż, 2 kwietnia (PAT.). — Wczoraj 

doszli rzeczoznawcy do ostatecznego poro
zumienia. Jeszcze tylko kilka spraw dru
gorzędnego znaczenia pozostaje do uzgod
nienia. Pozatem we wszystkich kwestjaeh 
głównych nastąpiła zupełna zgoda. Spra
wozdanie, które już w części zostało odda
ne do druku, jest dokumentem bardzo ob
szernym. Część zawierająca orzeczenia

końcowe ekspertów, zawiera więcej niż 60  
stron pisma maszynowego. Załączniki — 
więcej niż 70 stron. Wcgóle sprawozdanie 
zawiera wiecej niż 75,000 słów. Tekst spra
wozdania postanie natychmiast podany w 
drodze iskrowej do Stanów Zjednoczonych. 

M ORATORJUM  DLA NfEMIEC.
Berlin, 2 kwietnia (PAT.). — „Petit 

Parisian" dowiaduje się, że zaproponowa
ne przez rzeczoznawców moratorium dla 
Niemiec ma trwać 4 lata.

Z A JŚC IA  W  BERLINIE.
Berlin, 2 kwietnia (P. A. T.). — Dziś 

na dworzec Anhaltski przywiezione zostały 
zwłoki Wilhelma Dreyera, który za, udział 
w sabotażu został przez władze francuskie 
uwięziony. Wypuszczony na wolność, w 
drodze do k ra ją  Dreyer zmarł. Przewie
zienie zwłok dało powód do wielkiej mani
festacji, w której wzięli udział ministrowie. 
Podczas przewiezienia zwłok z dworca do
szło do starć między policją a  organizacją 
hittłerowską, k tóra chciała wziąć udział w 
pochodzie. Doszło także do potyczki mię
dzy hittlerowcami a republikanami, przy
czem hittlerowcy zerwali sztandar o bar
wach republikańskich.

z Elberfeldu, część tamtejszych robotników 
kolejowych rozpoczęła wczoraj popołud
niu na dworcach kolejowych w Elberfel- 
dzie strajk ,

Berlin. 2 kwietnia. (PAT). Grozi tu 
strejk  kolejarzy. Toczące się w Berlinie 
rokowania mają szanse powodzenia jed
nakże w Hamburgu, Bremie i Elbcrfeldzie 
praca ma być zawieszona w najbliższym

ST R A JK  K O LEJA R ZY .

czasie.

nrcz. egipskiej izby deputow anych.
Z SENACKIEJ KOMISJI GOSPODARCZEJ 
Scnaćka komisja (gospodarcza rozpatrywała 

wczoraj projekt o ubezpieczeniu na wypadek bez
robocia. Na referenta tej ustawy wybrano pos Po- 
powśkiego (Zw |L N.), a na koreferenta — tow. 
Misiolka.

Kronika pofftyczma.
RZĄD STARA SIĘ USPRAW IEDLIW IĆ ZE 

ZŁEGO CZYNU...
Pat rozesłał wczoraj późno w nocy ko

m unikat, w którym Rząd stara się usprawie-j 
diiwić z wydania rozporządzenia o rozszerze
niu w ładzy wojewodów. Zbyteczncm jest 
przytaczać tutaj te wywody, ponieważ tow. 
Pragier we wniosku swoim (podajemy w tym 
numerze) zgóry na nie odpowiedział. Do spra
wy tej zresztą jeszcze wrócimy.

KONWENCJA KOLEJOWA Z ROSJĄ.
Dziś rozpoczynają się w Warszawie rokowania 

« konwencję kolejową z Rosją Sowiecką. Delega
cja rosyjska przyjechała tuż do Warszawy. Przc-

Berlin, 2 kwietnia. (PAT). W edług 
doniesień „Deutsche AMgemeinc Zcitułig'1

PO WYROKU W SPRAW IE HITTLERA.
Monachjnm 2 kwietnia. (PAT). Po 

ogłoszeniu wyroku na Hittlera wydarzyły
się tylko nieliczne demonstracje, w czasie 
których aresztowano kilkunastu zwolenni
ków Hittlera. Prezydent pdlicji zarządził, 
że artykuły, omawiające proces i wyrok, 
m ają być przed oddaniem do druku przed
stawione do cenzury. Y

W fTSPlameneie J u g o s ło w ia ń s k im
W ERY FIKACJA MANDATÓW POSŁÓW 

OPOZYCJI.
Biało gród, 2 kwietnia (P A T ). — W 

dniu weżorajszym komisja weryfikacji we
ryfikowała 15 najbardziej spornych man
datów partji Radicza. W eryfikacja umożli
wiona została przez to, że jeden z członków 
partji rządu b. minister Pet rowie, zajął sta
nowisko przychylne dla opozycji. Na sku
tek tej weryfikacji opozycja rozporządzać 
będzie w skupszczynie taką samą ilością

głosów, jaką posiadąją stronnictwa rządo
we.

D Y M ISJA  PREZ. SK U PSZC ZY N Y .
Biahgród, 4 kwietnia (PAT.). — Pre

zydent skupszczyny, Luba Jovanowicz, na j
popularniejszy obok Pasicza członek partji 
radykalnej, zgłosił dymisję. Koła politycz
ne tłomaczą sobie krok Jovanowicza tern, że 
nie solidaryzował się on z-sw oją partią  w 
sprawie weryfikacji inandatów poselskich 
z grupy Radicza.

IdnviTiHi tur 
Wiedeń, 2 kw ietnia (PA T).

-mna cji za ukończone. Delegacje opuszczą Wiedeń 
w dniach najbliższych.

Ma dzś-
siejszera pcsb-dzenin konferencji rosyjsko - ru 
muńskiej, przewodniczący delegacji sowieckiej 
Kresiinskij złożył następujące oświadczenie: 
Rumunia panuje nad Bessarabją wbrew woli 
większości m H scortreł ludności. Rosja odrzu
ca uznanie B cssaiabii za część Ramunji. De
legacja sow iecka proponuje wspólną naradę 
nad warunkam i organizacji plebiscytu w Be. 
anrajpi, gdyż ty lko w ten sposób rząd rum uń
ski będzie mógł uwolnić *lę od oskarżenia, 
że utrzymuje swe panow anie nad Besarabją 
przeciw woii ludności, podobnie jak i nad Bor 
ko winą. Delegacja sowiecka odrzuca próbę 
zrzucenia na nią odpowiedzialności za dalsze 
losy konferencji. Gdyby delegacja rumuńska 
wzbraniała się pracov/ać wspólnie, to odpo
wiedzialność spadnie wyłącznie na nią. Po 
tem oświadczeniu Krestinskiego przewodni
czący delegacji rumuńskiej zaznaczył, że dele
gacja rumuńska stoi na odmiennem stanowisku 
i nie dopuszcza myśli o plebiscycie w Besara- 
bji. Ponieważ zapatrywań obu delegacji nie 
można było uzgodnić, uznanp prace konferen-

f

?( M m
isnra

Berlin. 2 kwietnia. (PAT.). W edług 
doniesienia z Rygi. rokowania rosyjsko-ło- 
tewskie w sprawie zawarcia traktatu han
dlowego i traktatu przyjaźni rozbiły się.

Paryż, 2 kwietnia. (PAT), Agencja 
Havana komunikuje: ogłoszone wczoraj w 
Berlinie streszczenie niotv niemieckiej, 
wręczonej konferencji ambasadorów w od
powiedzi na netę państw sprzymierzonych 
z dnia 5 marca w sprawie międzysojuszni
czej! kontroli wojskowej, jest nia'ogół ścisłe. 
Streszczenie to jednak nie wspomina nic o 
tem, że nota niemiecka daje do zrozumie
nia, iż przeprowadzeniu przez Ligę Naro
dów ankiety w sprawie rozbrojenia stoso
wnie do artykułu 213 Traktatu W ersal-

Każdy świadomy robotnik
cxyta t kolportuje:

Przegląd M r n tm "
(organ  Zw. Rob. S p ó łd zie ln i Spo» 
żyw ców  i Zw. S to w a rz y sz eń  Za* 

w od. w  P olsce).
C ena p ojed . e g i .  — 7 2 0 .0 0 0  m k. Prenu

m e r a ta  r o c z n a  — 4  z ł .  p.

Czytaj i kolportuj również

„Spółdzielcę44
Cena p ojed . e g z . 3 0 0 .0 0 0  m k. P ren u 

m e r a ta  r o c z n a  — 4  punkty k sią g . 
(6 .0 0 0 .0 0 0  m k.).

Rzym , 2 kwietnia. (P A T .). Działalność 
wulkanu Strombołi wzmogła się. W ulkan 
wyrzucił po wybuchu olbrzymie masy po
piołu, a jednocześnie wzburzone huraga

n e m  fale zalały brzeg. Są znaczne straty. 
Wiele ludzi zostało ranionych.

ten!
nom

Prowincja.
ŻYRARDÓW.

(organ Zw. Rob. Spótdz. Spot.)
i

skiego winna równolegle towarzyszyć ak
cja powszechnego rozbrojenia. Nota nie
miecka, która jest obecnie przedmiotem ro- ; 
zważań rządów i wymagać będzie szczegó
łowych badań, dąży niewątpliwie dio tęgo, 
aby wznowienie działalności międzysojusz
niczej kontroli wojskowej w  Niemczech, u* 
czynić niemożliwem, przynajmniej w okre
sie do przeprowadzenia wyborów w  Niem
czech.

raźne)
Moskwa, 2 kwietnia (PAT.). — Dnia 

31 marca rozpoczęły się plenarne obrady 
centralnego komitetu rosyjskiej partji ko
munistycznej. Referat w sprawie rokowań 
z Anglją wygłosił Rakowski, poczem zer 
brani przyjęli uchwalę, zatw ierdzającą de- 
zycje, p rzy ję te  przez biuro polityczne w 
związku z pertraktacjam i angielsko - ro
syjski eint.

W sprawach wojskowych przyieto na
stępującą uchwalę: Plenum pochwala pra- 
ce, dokonane przez rewolucyjną radę wo
jenpa w związku z przejściem arm ii do wa
runków normalnych; zwłaszcza plenum u- 
waża za racjonalne powołanie rocznika 
1902 na wiosnę 1924 r. Akceptując refor
mę wprowadzoną przez rewolucyjną radę | 
wojenną, w zakresie reorganizacji władz 
wojskowych, plenum podkreśla słuszność 
poczynionych kroków w kierunku wysunię
cia członków partji na odpowiedzialne star 
nowiska. Plenum uważa za konieczne (po
większenie liczby komunistów w armji. Ple
num akceptuje środki, przedsięwzięte 
kierunku dalszego praktycznego rozwój 0 
systemu milicyjnego, wyrażającego się w 
tworzieniu nowych dywizji terytorialnych.

— W Neapolu w siedzibie faszystów! wybu
chła bomba. Je,dna osoba została zabita, a jedli* 
raniona.

Zupełna porażka chadeków i enpecrowców 
na wiecach nrzedw yberczych do Rady miej

skiej.

(Kor. własna).
‘Da, 23 ub. id. chadecy przypuścili szturm d*

robotników ż y r a r d o w s k i c h .  Ma  w i e c u  chadeckim' 
na który puszczano tylko za biletami, (przemawiali 
posłowie Bitew 5 Łabęda. Aic zabrani robotnicy 
urządzili tym pan0® teką muzykę, że nie mogtó 
flckończyć wiec’u- Ksiądz Nowakowski, któremu 
widocznie d o n i e b o n o  o tejp, wcale jud się tam ni« 
pokazał Wiec chadecki zakończono odśpiewa
niem „Czerwonko .

Dn. 28 uib. ®- z/jechali z Łodzi po głosy robot
nicze p p  Wojewódzki, wice-prezydent m. Łodzi, 
i 2 radnych. 8- Wojewódzki rozwodził 'się długo 
na temat zasług !N P. R. j nje omieszkał iprtzy oka 
ziji napaść na P. P. S.

W odpowiedzi zabnał głos tow. Biachow»k*< 
fclóry scharakteryzował istotną działalność N.PJk 
U z u p e ł n i ł  iego wywody tow Orlik, który wyka
zał, iź żyrardowscy radni z poprzedniej Rady'Miej
skiej, którzy byli zamieszani w słynne afery ży
rardowskie, wyszii ze wtspólaej listy N. iP. R. * 
Chjeny. Mówca Wskazał, ile .prawdziwie poży- 
te-cznyctb dla klasy robotniczej rzeczy zdziałał po- 
przedni socjalistyczny magistrat łódzki oraz wylU- 
c,yl Ostatnie wypadki zdradzenia interesów Tobot- 
nćczyoh przez N. P. R- w Łodzi, Tomaszowie, a* 
Górnym Śląsku i t. d.

Następnie zebrani nie pozwolili już mówić wi
ceprezydentowi m Łodzi, p Wojewódzkiemu, któ
ry zszedł, jak niepyszny z trybuny wśród śpiew"0 
„Czerwonego Sztandaru" Wiec enpeerow'ski z*- 
kończono okrzykami przeciw N. P R.
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B. CHĘC1ŃSK
P o z n a ń s k a  2 1

Tel. 139-86
P o l e c a t

okrycia
kostjumy

s u k n i e

bieliznę

i i i !
p f f A

s p ł a t y

NA RATY!!!
na bardzo dogodnych warunkach

1|4 część przy kupnie

BiWiempii usieli sezsDOwytli
CHUSTKI. WEŁNY NA SUKNIE, 
KAPY, OBRUSY, oraz PŁÓTNA 
w SZTUCZKACH NA BIELIZNĘ

T o w a r y  M anufaktur o w*e
w wielkim wyborze poleca:

J. HtlftSKI
i t i i i i i u r r i n i i i i t i

T e l .  1 0 4 - 7 9 .

Na n a jd o g o d n ie j s z y c h  w a r u n k a c h .  
Z a lic z k a  w e d łu g  m o ż n o ś c i  p ła tn i ,  

c z e j  fr lije o ta .
S p ła ty  d łu g o te r m in o w e *

Wykwintne

DŁUGA Nr. 2 3
w ejście frontem i przez bramę

Zaliczka z uwzględnieniem  m ożności płatniczej klijenta.
Każdy ma możność ubierać sią TANIO i wykwintnie jedy

nie w firmie

„S Z Y  1C”
wł. K U R C A N T  1 S - l t a
O krycia  i k o stju m y  d a m sk ie  

U biory m ę s k ie  
Gotowe i na zam ówienie we 
własnych pracowniach podług 

ostatnich modeli 
Krój wykwintny.

Robota solidna.

S u k n a ,
K o r t y ,

Ko w e r k  o ty, 
G abardiny,  

A d a m a sz k i,  
w olbrzymim wyborze.

Ruch robotniczy
Z żyda partii

W  czwartek, dn. 3 b. m.
Egzekutywa O. K. R. O godz 5 w 'lokalu 0 . 

A- R-, Al Jerozolimskie 6, odbędzie się -posiedzę- 
*i« Egzekutywy O. K. R.

Dzielnicu Marymont, 0  godz. 7 wiecz. w lo
kalu dzielnicy, Libawaka, dom Mroczkowskiego, 
odbędzie się posiedzenie komitetu

Dzielnica Mokotowska. O godz. 5f4 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Ochota. O godz. 7 wiecz. w lokalu 
dzielnicy Grójecka 59 odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Nowe-Bródno, 0  godz 5 w lokalu 
dzielnicy, Syiokomłi 22, odbędzie się ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

W piątek, da. 4 b- ta.
Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w lokalu dziel

nicy. Solec 63, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz o godz. 7 — ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska! O godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbedzie się ogólne 
Zebranie członków dzielnicy

Dtrjelnaca Śródmiejska- O  godz 7 w io-kallu dziel
nicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu- dziejnicowcigo, na ktÓT« proszeni ra o ko
nieczne pizybycie wlszyscy członkowie -starego .ko
mitetu- oraz nowo wybranego

Dzielnica Płaska- O godz. 6 w 'loka'lui dzielni
cy, prijkow,a 29, cldbędzie się agóltie zebranie 
cdłonkćw dzielnicy, n-a k-lóretm tow. L. Skarżyński 
'wygłosi odczyt na temat „Cbcerei syfu-a-cji p-oK- 
tycznej i gospodarczei w kraju".

G n jeb tc i Je«Hp)lii«»!'.a. O godz, 6 w jło-kaSw 
dzielnicy CiHlc-ctna 41, -odbędzie się -posiedzenie k o 
ni He tu -dzielnicowego oraz o ig-cdz. 7 odczyt, to  w, S. 
Kowalewa n. Ł  „Materiali-s-tyczn-e -pojmowanie dzie
jów" 1

Dzielnioa Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy. Czerniakowska 193, odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego

Koło Gazowników P.P.S. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy Wola-Czyste, Wolska 44. odbędzie się 
zebranie koła.

Kolejowa Org. P. P. S'. O godz 6 w lokalu O 
K R. A! Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze
nie komitetu

R u c h  z a w o d o w y
POSIEDZENIE PREZYDJUM  W YDZIA

ŁU RADY ZAW ODOW EJ.
Dziś o godz, 1 po południu w lokalu 

Radv (W arecka 7, II piętro) odbędzie się 
posaediżen&e Prezydjum  W ydziału W arsza
wskiej Rady Związków Zawodowych. Pro
szeni są o p rzy b y c ie  poza członkami Pre- 
ZY-djtim: tow. tow. Podndesiński, Ulicki, 
Bielicki i przedstawiciel związku garbarzy.

Związek Prac. Miejskich, W arecka 7/4.
W czwa.-te-k, -do. 3 b. m , o godz 6 wiecz. w 

idea'll Związku, odbędzie się ogo'ne zebranie p ra
cowników Wydz IX {Kultury i Oświaty). Na P°- 
«*ąc!iui obrad sprawa reduk-ch.

oktycia tonie. kostium}. aSiory aiysSiE i gitowi Moimi!
nebyć można tylko w P » e r w s x o p z ą d n e j  P r a c o w n i

H A L F U T E K  i  B B Ł J K O W I C Z
4 M a r ia ń s k a  Uh 9  m . 5 ,
1* C j 3 « # 5  tel. 257-03, w bram ie II p ię tra

Hu raty
F^kftintne gotowe garnitury i palta 
n i sk ład zie  i na zamówienie oraz 
fe n a f  aktora ntszetkiega rodzaju 

Specjalny datia* wojsko ay
Marszałkowska 52

PolKa II. M  i i. Mara
po  c c n u c h  z n ś ż ^ t y c h

Sti s ą d ó w ,

A kcja sztykierów (haiciartyl W iW^-lj jrwllą.
Sztykieray. (haiciarze) w -fabrykach yar-szaw- 

akieb, po 3-£ odzianym (s-trajklui. uzysk sit, za pośred
nictwem Związku, 25% -p-odwyżki^na białym -towa
rze, a 35% podwyżki na- gipiurze.

Ruch kuHŁ-ośwIatowy*
T. U. R.

Szkoła Polityczno - Społeczna. -Dalszy wy- j
kład tow. Skarżyńskiego odbędzie się dn. 3 b m j 
d-ruigi wykład tow. Skarżyńskiego — 4 b m

Seminarjum literackie. Zebranie orga.iizacyj- 
i ne Seminarium Literackiego odbędzie się dn. 5 
; b m. w lokalu T. U- R . Al. Jerozolimskie 6. o g. 
i  5 popoł. ,

Związek N,(zależ (ej Młodzieży Sęjc-ą^styczzicj.
■ W sebo-tę. dn. 5 b. m., o igoda. 10 wsccz. -odbędzie 
1 się  w -sali Robotników; -Miciskidh (Warecka 7. II pię

tro) -zebranie towarzyskie z tańcami. W stęp dla 
członków, sympaŁyków Z.N.IM.S i zaproszonych 
gości. Zaproszenia- nabywać możną codziennie o-d 
5 _  7 w sekretariacie <T.U.tR., W arecka 7, I -piętro, 
oraz przy we-jścim

Komunikat. Sekretariat Generalny i l i .  R 
komunikuje Oddziałom, iż na podstawie -uchwały 
Zarząd-u C5ówn<i,go T. U.- !R Zjazd .przesunięty zo
stał n-a -okres powakacyjny i dn, ;I3 kwietnia nie 
odbędzie się Natomiast dn 9 kwietnia odbędzie 
się rozszerzone zebranie -Zarządu- Głównego, po
święcone planowi dalszej -pracy, na które to ze
branie. Oddziały -proszone są o przysłanie -suycto
przedstawicieli.

R-Ubotnł.-iły Wydział Wychowania Dziecka
kwituje-z następujących ofiar; 'Robota. Spółdz. „-Na
przód" w- -Radomiu mk 100 nai-Iij. -Notariusz Ketłia- 
ge-r mk. 100 -mili- (Zebran-c za ipo-śr, d-ra- (Mal-ynicza 
mik. 56 mili, 390 tys -Pratc Zw. -Roberta. Stew. Spoż. 
mk. 116 mili 856 tys. Praco-wn. iZbroijow-ni Warsz. 
Wydz. Optyczny n-a iisi<a(Nr. 138 mk. '13 milę. Prac. 
Zbr-ójowni War®Ł, Wydz. Tok. - Śitisarsk. i Artyi 
na tósty Nr. 139, 140 -i; 143 mk. 47 mil). 371 tys. 
Adamowicz na 'IMy 'Nr, 1.4,1,(142 nA. 5 -miilj. Tow. 
Naftawie ,,05ej Skabiy ' na listę Nr. 201 mk. 25 -rail). 
Ada-rńowićz, wpis i składka członk. kwart., mk 1 
raili# 200 tys.

Ż y c ie  g o s p o d a r c z a
No&owania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjedn. 9.353.000 —9.330300 —
9.250 030

Franki francuskie 542 5 '0 -590.0X  
Londyn 49 275.000—40 f 00.000 
Belgjs 470 COj —466.000 
Praga 275,750 -  267 500 
Szwajcaria 1.630.509— 1 639.030 
Włochy 421.000 -  417.000 
Zloty fr. 1 800.000

Sprajwa Eag-ńdkiego i WiecłtW-ifeWric»a.
Drugi d-zień runpraw był decydującymi zwro- 

le.m- w spiavvie zamacŁu na uniwersytet. Tym mo
mentem było zeznanie świadka Dziewanowskiej, 
k-ióra bcz-pośrednio przdd wylbucbem znajdowała 
się na sc-houach, gutzie do-k-onano za-macnu- boiii-oo— 
w-clgo. Pierwotnie zeznawała ona, że w- tMaśliń- 
sk im —  rzekomym sprawcy zamachu, znajdują
cym się obecnie w wię-zi-emiu — -po-zaaje ona tego 
garbu-ska, którego widziała na schodach w uniwer- 
cyteci-e. Po pcwtórnej Konfrontacji, przeprowa- 
dzi-sicj na terenie przestępstwa w podobnych wa- 
runkticih, świadek -ten jednak' *sM|&<łińniC| zinisnil 
swoje zezna;4c. Qbecnie twierdzi, że -Makiińs-ki 
wyd-aie się ijei zupełnie ni-epddoibny do tamtego 
osobnika. Rówmiat -wczoraj w salli sądowej po 
wprowadrzeni-u przez -dwacfc policjantów -Maśtiń- 
skiega św iadek rłie -może depa-trzyć się -tego po
dobieństwa, o  ̂któreih mówił z  -początku.

-W-obcc Ukicgo stanu rz-eczy prokurator, p u łk  
Janczewski, zrzeka się badania dalszych świad
ków. Oświadczenie to komentowane jest powsze
chnie, -iąko ai'iec,cenie się przez prokuratora po- 
p ienu iit aktu oskarżania w sprawie zamachu na 
uniwersytet Obrona jednak wnosi o zawezwanie 
jeszcze kilku świadków, ddd-atkwwy-ch, już nie dla 
ustalenia 'szczegółów zamachu na uniwersytet, ja
ko spraw y żaśadniozo teraz przesądzonej, aie dla 
oświetleni.; całego szereg'" tv. estji, związanych z 
esob-ami-os-kanżonyci’ i ze sposobom -prowadzenia 
• dochodzenia w tym procesie. Między izsnemS mj-r., 
dr. Zi-elińfeki prosi o przesłuchani* -por,. Urbańca z 
oddziału II .sa’labu gen., który początkowo prow a
dził dochodzenie w- taj sprawie, a któremu póżni-ej 
ją odebrano Sprawę -dostała -się d-o- rąk inspekto
ra Piąikitw-icr.a. z policji pó-lityczn-aj, gdzie na cały 
przebieg dochodzenia rfi-iał wpływ prowokator 
Ctchnowski. -

Wobec -lego zaś, że w aktach sprawy znajdu
je się r.-otatka o t-cm, tż naczciny pro-kurator wci
skowy, (gen. Pik, dał rozkaz yakmai-szyb&zego. . za- 

^końwenia śledztwa w sprawie Bagińskiego i Wie- 
czorkicwicza, obrcó-ca, ó t . ip-rzeworskr, -wnosi o za
wezwanie w- dhara-kterz-e świadka gen. Piko. Ten 

.pośpiech bowoeim w prowadrenću- sprawy nie jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą i należałoby się do
wiedzieć. czcm -kiejowal się na-ca-dłny prokurator, 
wydając podobny rodkaz.

Prokurator ze  w-z^ędów formalnych' (art 253 
proc. wojsk.) sprzeciwił się wnioskom obrony. Sąd 
po naradzie -posianowił -wniodko-wi -obrony co do 
zav, ezw ar;a ea'ig 'o szeregu nowych świadków od
mówić, a depuśbić świadka inspektora -P-iątkiewi- 
c-z-a ^

Badani, -w dniu- wczorajszym św. M-aśliński, je 
go żona. św. -M-areir.ski i Dutkiewicz^’ nic nowego 
do sprawy nie wnieśli.

•D rś o godz. 9 m. 3 0 -rano zeznawać będzie 
inspektor Piat'kie-vicz.

Wyrok W spdawjc ppnlk. BieIatówTsb'Egp>
W czoraj o godz, 3 ,popoł. po  kilkodniowych 

rozprawach okręgowy s?d wciskowy wydał wyrok 
w sprawie komendanta w**ęzicn;a wors’kow-cigo w 
Warszawie, p-pułk. Eieląk-ow-skiego, mocą którego 
ppulk. B ickkow ski nzna-ny z-ostał winnym |-rze- 
stępśtwa -słńżbcwe-go z  a r t  141 cz. 1 4  2 wojsk. kod. 
karnego oraz złożenia mą rozprawie sądowej w 
procesie Bagińskiego ii .Wieczorkiewicza zeznania 
świadomie f-ahszywt-go i szkodliwego dla wymiaru 
sprawiedliwości (art. 158 cz. 1 k . k.) i skazany zo
stał na 3 -miesiące więzienia' i  zwolnśeme jzc służ
by.

Korzystajcie z okazji II!
W obec stabilizacji marki polskiej i unorm o 

wania się cen na rynku włókienniczym

„Warszawska S.iółKa M aM i«iar3w a“
przy ul. Jasnsj 18 (1 piętro w bramie) te l. 243-80
występuje picrw&za z oferlą o spirzedaży to-warów 
bławatnych i manufakturowych ną niebywałych do
tychczas warunkach.

Posiadamy w wielkim wyborze m-alerjały ubra
niowe męskie- i damskie, wełny rypise gabardiiny, 
trykotiny, jedwabie, crepe de chiny, m.atcrjały pła
szczowe, gładikie i angielskie, markiz ety, etamśny, 
satyny francuskie, eponge, płótna, ma-dcpólaimy, o- 
paJ, nansulc. prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy, 
branki, koce, ahustki, kołdry watowe własnego wy
robu, gotową bieliznę, zagraniczne pończochy dam
skie i skarpetki i t. p. Towary nasze są tylko pier
wszorzędnych fabryk.

Orygiuałne francuskie płaszcze meprzemakał-
ne

RATY DŁUGOTERMINOWE. PRZY KUPNIE
BAR.DZO MAŁA CZĘŚĆ ÓOTóWKĄ. CENY 

KONKURENCYJNE.
(Tańsze niż -w sklepach sprzedających za go-ló-wkę). 
Sprawdzenie cen i obejrzenie towarów nie obowią

zuje dó kupna.
Od 2 — 3% skła-d zamknięty.

Przez -solidną obsługę Sz. P KJiijcnitóiw „W AR- 
SZAWSKA SPÓŁKA MANURAKTUROWA '1 zdo
łała już zaskarbić sobie tysiączną ilość stałych od
biorców którzy twierdzą, że jedynym wygodnym i 
najtańszym źródłem zakupu jest „Warszawska 
Spółka M aiaul ąkt u rowa ’'.

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw, ln.sty.u-tu Meteorolog).

Temperatura najwyższa wyno-sała w-czoraj w
Warszawie 6, najniższa 2

Prawdopodobny przebieg -pogody w  dniu dzi
siejszym : zachmurzenie duże, chłodno, -miejscami 
des,cz, .zwłaszcza na południu -kraju, unnarkowaow 
wiatry północno-wschodnie.

Jubileusz dyr. Boilegława Domaniewskiego. -W
roku bi-eżącym .upływa 50 lat działalności artystycz
nej Dyrektora W arszawskiego Towarzystwa -Mu
zycznego i W yższej Szkoły Muzycznej i-m. Chopina, 
Bolesława Doinaniewddcgo. Celem uczczenia wy- 
bitńego ro-uzy-ka i  pedegoga -utworzył się kom itet 
organizacyjny. Obchód jubileuszowy odbę-dzie się 
w- pierwszych dniach maja w sak -Fi.harrocńji. In
stytucie i osoby pragnące wziąć .udział w tej uro
czystości, proszone są o łaskawe zgłaszanie sćę do 
kancelarii War&z. Tow. (Muzycznegą. ól. Sienkie
wicza Nr 8, i d .  33-40, codziennie od godz 11 do  
2 popoł. i od 6 — Si wieczi.

Nowe przy staniki trzfŁwafcf.re. Skasow^any jesz
cze przez oku-pantów nicirieck-ifch przystanek traw - 
wajowy na rogu ui, Ncwioiarsliłei i Ś’więtojerskiej 
z. dniem wczorajszym został przywrócony. Rów
nież od wic zoraj przystanek -tramwajowy znajdują
cy się na pi. 'Krasińskich przy skw erku p rżenie sio- 
no na ul Miodową róg 'DJugiej, igdńe również przy
stawać będą tramwaje finji Nr 3 wy-ruisz-ające z ęL  
Krasińskich oraz w-szyistikie inne, dążące w stronę 
Kra-kow sikięgo Przedmieścia.
ZEBRANIA 1 ODCZYTY.

W Tdwańżystwie Miłośników Przfyi\>dy( Bracia.
Nr. 18 <ip. 30) dziś o godiz. 1%  wdecz. odbędzie cię 
odtezyt proi. Pauliii-na Ohomicza „Wroński o postę
pie ludzkości4'.

.J ’sJychopatJiflagja sztuki jwspółązesnej", W pią-
tetk, dn. 4 b. m . o jgodz 8 wiecz, w tP-o-kikam Klubie 
Artystycznym (hotel Bolonia) dr. G. Bychowiski wy
głosi odczyt dyskusyjny p . ‘I- ,łPsy.chopalałogja sztu
ki współczesnej",.

Wojd’ldwy Izqtytnt Nv|:kiowo-Wyda)wniczy. W
piątek, dn. 4 b. -m.,' o godz. 19-ej w lokalu  Wojsko
wego 'Instytutu Naukowo - Wydawniczego odbędzie 
się pcsiedzenie dyskfnsymć, na 'którem kpi- S- G. 
Kozo-kubski wygłosi referał p. t. „Przełamanie fron
tu -włoskiego pod Caiporetto dn 24 X 1937 x.’\



R O B O T N I K  czwartek, 3 kwietnia 3934 r- rrT.-SS

TOWARZYSTWO POPIERANIA WYTWÓBCZGŚSI POLSKIEJ
WARSZAWA, SKŁAD? TOWAROWE

Senatorska Nr. 9 (przy Miodowej), te!. 30-88. ua

GOTOWE J na ZAMÓWIENIA i f

U B R A N i A  M Ę S K I E :  W  ^
GARNITURY marynarkowe, żakietowe, 

smokingi, PALTA letnie, 
jesienne i zimowe O B U W IE:

męskie, fiamskie i dziecięce.

OKRYCIA DAMSKIE:
PŁASZCZE letnie, jesienne i zimowe. KOSTJUMY

c e ^  J rw  \  M  A T F D I A I '  V  wełniane ubraniowe, pościelowe, ptórna.
+> i ł l / A  I  L ! \ j r t L ,  s Obrusy, kapy. ręczniki i t  p.

$  * U B I O R Y  D Z I E C I Ę C E .
OfijłZl 11 iisjaal IriDWljOWtai to ragi K«*afe»w*fcśego i  M ;o d o w e ji Ht 1 ,3  4 , 6 , 6 , 7, Sił, iS , 22 , P  I C.

Ubierajcie siebie, żony swe i dzieci, nie uszczuplając zbytnio swych dochodów.

n . ny, es |m>I Królewska Ne 31, telef. 49-44, B. 
Ul. JRIs fiŁMrlll star. ordyn. kl. szp. św. t az. Chor- 
wener, skórne, niemoc płciowa. Do.2 pp. 5—7•/, w.

JCa Kąty ablcrf m?s ie
ptOWfi 1 Bil o l & a t a l

Wytwórnia ubiorów męskich

W, Woyno
o!. tania 25 ł 3. Owa ja! I piętro.

I Zc Związku Obrany Krettów Zachodnich. Dnia
S3 b. m. o godz. 7 wiecz. w saili Muzeum Przemysłu 
i  Rolnictwa, Krak Przedm 66, odbędzie się sta. 
raniem ZV.'iąźiku Cbroriy Kresów Zachodnich wiec 
iw sprawie zamachu na życie konsula polskiego <w 
Olsztynie, Wejście, bezpłatne.

W Y P A D K I .

Ujęcie złodyfiei traarwajcrzych. Na ul. Mar
szałkowskiej przed dworcem głównym posterunko
wy 8 komisariatu, W ltrran, zatrzymał Aleksandra 
Pwgacza i Stanisława .Szymańskiego, którzy na 
przystanku tramwajowym robili sztuczny tłok, ce
nom okradania pasażerów. Oibaj byli już karani za 
kradzieże, przyczem Szymański był poszukiwany 
przez sąd pokoju I okręgu.

Okradziony w szlccie. (Marcelemu Olcrasińskiemuj 
uczniowi w szkole Nawrockiego przy u(L Marszał
kowskiej Nr. 151, skradziono ‘palt* na futrze (koty 
amerykańskie) z kołnierzem bobrowym

Sm.'rifelrjr zatrucie alkoholem. W koszarach 
1 pułku artykrii potowej przy uA. Modlińskiej na 
iPelcowtŻpie zachorował nagle z objawami zatrucia 
TO-lotni Stanisław Banasiak', krawiec Lekarz Po- 
gotóiua, stwierdziwszy zatrucie alkoholem, prze
wiózł chorego do szipltaila Dz. Jezus, gdzie Wkrótce 
zmarł.

P rry pracy. W  fabryce zeszytów przy ul. Ku
pieckiej Nr. 4, robotnik, 17-letni Lejb Gotowizna, 

.w czasie pracy dozna! obcięcia w maszynie paków  
lewej ręki. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu po
mocy, pozostawił Gotowiznę na miejjscu.

Przy ul. Smoczej Nr. 57 robotnik, 204ctni

Zderzenie troorwafu r. ćlrtożką. Na pl Żelaznej 
B rany  elektrowóz linii Nr. 16 zderzył się z doroż
ką Cha ima Finy raca. Jadący dorożką Majloch 
Kaóz, lat Ą, wypadł z. dorożki i doznał .potłuczenia 
prawego kolana i ręki. Opatrzono go w ambula
torium Pogotowia. Dorożka częściowo rozbita,

Teatr i muzyka.
Z FILHARMONJL 

O repertuarze. — O siat nie koneprty.

Żale na przeładowanie programów’ Filharmonii 
muzyką rosyjską są tylko w bardzo niewielkiej mie
rze słuszne. Rzecz oczywista, że słyszeć wciąż 
Czajkowskiego, i w dodatku ten  sam koncert forte
pianowy Ib-móH w odstępie dwUch 'dni (niedziela, 
wtorek), to trochę aa wiele nawet gdy wykona wc zy- 
nią jest p. F atni ii e r -FI epn er o wą lub p  Żurawie w 
Ale nie widzę nic złego w tem, że Filharmonia wy
konywa muzykę symfoniczną dobrą, piękną, a 
zwłaszcza nową, skądkołwieikibądż ona pochodzi, 
szczególnie, <gdiy ta muzyka ma powodzenie, gdy 
dzięki niej sala Filharmonii się zapełnia, co się z 
wielką przyjemnością notbje. iRaz wreszcie pora, 
aby się .rozbroić psychicznie, przynajmniej w sztu
ce tak bezpojęciowej. jak muzyka. Gdy słucham 
„Szcherezady" Rimsky-cgo-Korsakowa łub „Kon- 
certu fortepianowego" Głazunowa, utworów o nie
przemijającej piękności, nic mnie to nie obchodzi, 
jakiej narodowpdci to  mluizyka. Nawet późniejszy 
analizujący sąd este.tyc.zny też nie ma nic wspólne
go,, a przynajmniej nie powinien mieć nic wspólne
go' z .elementami, które do muzyki żadną miarą nie 
należą. Wydawałoby się, że to jasne, istotnie jak 
słońce, tymczasem <nie jest tak dla wszystkich.

Rzecz inna — inieć pretensję do Dyrekcji, iżc 
wysławia muzykę, kfóira się komuś, jako taka, nie 
podoba, łub, że nie zaznajamia nas np. ze współ
czesną muzyką włoską, że się prawie wcale nie u- 
dnieila miejsca czeskiej, interesującej i wartościo
wej. Nie tracimy jednak nadziei, że „sanacja finan
sów" Fiilharmonji wpłynie korzystnie na jej reper
tuar

Ostatni koncert piątkowy poświęcony był znów J 
Beet'hoveuowa. Obok symfonji V 111-ej usłyszeliśmy, j

po długim czasie ponownie, koncert fortepianowy 
g-dttr w intenpirćteęji Józefa Tm cryńskkgo. Koncert 
ten jest mi osobiście z pośród betowenowakich — 
najbliższy, a Turczyński zagrał go — może nie .sty
lowo w sensie oklepanym, ale ślicznie; był w tej 
produkcji uwydatniony liryzm, u  Belbovena niepo
wszedni, była pegodna poezja, wydobyta niesłycha
nie miękkiem uderzeniem

Koncert Głazunowa z wariacjami w części dru
giej znalazł w  niedzielę ipo południu pełną tem pe
ram entu odtwórczynię w p. Róży Benzolowej. Nie 
po raz to, pierwszy p. Benzćfowa okazała się wy
trawną p 'anittka, rozporządzającą środkami wirtuo- 
zow&k Setni, za pomocą których .usiłuje — wydaje 
mi się, że niesłusznie — o ile możności przytłumić 
właściwą grze swojej sympatyczną kobiecość.

Nie można powiedzieć, aby orkiestra tym ra
zem ułatwiała pianistce izadanie.

J. R.

Teatr Wielki. Dziś ,„Madame Butterfly" Jutro  
drugi występ Batłistimego w „Balu maskowym". 
W sobotę „Noc letnia".

Teatr Rozmaitości. Dziś „Romantyczna pan
na". Jutro „R. i i .  Inżynier".

Teatr Reduta, Dziś „Dom otwarty". Jutro 
„Pochwała wesołości".

Teatr Letni. Codziennie „On, ona i mama".
Teatr Polski. D,ztś „Żywy trup" Jutro  .przed- 

sfawiecie zawieszone. W sobotę prerajera ,,Cyra
na de Bergerac".

Teatr Komcdja. Codziennie „Proces rozwo
dowy".

Teatr Mały. Codziennie „Świt, dzień i noc".
W  próbach „ Ś w ie rsz c z  za k o m in e m "  C io k c n sa -

Teatr Nowości, Codziennie „Królowa Mont
m artre'u".

Operetka Wodewil. Codziennie „Najpiękniej
sza z kobiet".

N A  R A T Y
n a  i i a r d t ą  d o g o d n y c h  w a i - u n k a th  

wykwintne U k ry c ia  t in m a k ia ,  k a s t ju m y ,  
u b io r y  m ę s k ia  oraz m a iw f a l s tu ą j

f. 5S£ O L 0 H & F T ”
I t o w o l i p i e  3 0 ,  m .  8 ,  f ro n t II p ię t r o

Teatr im. Fredry. Dziś i jutro „Wnuk Tumie-
go".

Teatr „Stańczyk", Codziennie nowy program
„A kuku?!" z udziałem całego zespołu. Początek 
o godz. 9 m. 15 wiecz.

Z Filharraonji. W piątek na wielkim koncer
cie symfonicznym pod dyrekcją G. Fitelberga wy
stąpi pi a ni Ma. Alfred Hoehn • grać będzie Burle
skę Straussa, koncert A-dur Mozarta i dwa tańce 
Debussy‘ego Część orkiestrowa zawiera symfo
nię (trzecią) .Maliszewskiego.

Autryay polscy w  teatry? Eunaoltości Kie
rownictwo literacko-ariystyczne Teatrów -Miejskich 
zamierza wprowadzić do repertuaru Teatru Roz
maitości następujące utwory autorów polskich: ja
ko najbliższą premierę „Żywego Budćhę" pióra jed
nego z rtajpcpularniejszych pisarzy w obecnej chwi
li. prof. Antoniego Ossendowskiego; tiowią kome
dię autora „Przechodnia", Bohdana Kalerwy, p. L 
„Słońce wschodzi", oraz nowe utwory Wacława 
Rogowicza, Gustawa Olechowskiego i Macieja 
Wierzbiń skiego

Pozatem utwory, nadesłane na konkurs dram a
tyczny T M., po zakwalifikowaniu ich pr.zez Sąd 
Konkursowy do grania, powiększą również liczbę 
sztuk polskich w repertuarze Teatru Rozmaitości,

K a js e it na iefcćt l  BrzLnej Pomzxy S. U. W, 
Dnia 6 b. tn. w .sak T-wa H yg i e niemego o godz. 
12-ej w poł odbccizie się Koncert - Poranek na do
chód „Bratniej Pomocy" S. U. W. Udział biorą p p.: 
M. Kamińska . Łatoszyńrka '(śpiew)), L. Roibowsk# 
(fortepian), M. Bakezkćewćczówoa (dekiam.),, T. Or
da (ipkwi), iM. Janowski (śpiewg, i i .  Małkowski (<fe- 
M arsea .)  i inn i Szereg utworów wTylkona zespó? 
Akad. Kola Muzycznego

Koncert na gsecz inwalidów. Dziś odbędzie się
w Filharmonii z -udziałem wybitnych solistów i or
kiestry reprezentacyjnej koncert na rzecz inwali
dów wojennych.
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^ a f y najdogodniejsze
W ARUNKI
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Botiota Solidna.
ff l i j t  a Sifflikia B is lia

t e i j i i n S ta s ia
Palta Palla

iii it la a a  u lr a ia Futra
G o ł o w e  i  n a  x a t n ó « i c n i n .

M anw Sakitira-

Butny
S a r o
M o a r;

Kapy 
m  łan 

Hoij

Siswiol! C073?-tBty
P ł d t n o  b i e l i ź n i a c e ,  p r z e ś c i e r a d ł a ,  o b r u s y ,  r ę c z n i k i  i inne.

kooperatywom i ,urz<*anikom państwowym Specjalne dogodne 
warunki.

U w a g a  n a  a d r e s  T

MA RA TY  |
różne towary na ubrania i ko-łjuniy s» 

oraz to«ary bieliżniaoe. ®
5  B lslina na m & tó fo . ■ l i i s j i i  s i i l i i a l a i i j n t .  t
g K a rm e lic k a  N r 13, front 3! p ętro m. 4 j*
s  F  I  L  M  C  8 ,  t e l .  4 0 2 - 2 7 ,  »

Dojazd tramwajami: P, 2, 8 I S. U w a g ą  n a  a d r e s  S

I M A  R A T Y na warunkach najdo
godniejszych po ce

nach gotówkowych

U b io ry  m ę « k i« ,  o k r y c i a  d a m s k i e  najprzedniejszych ga- 
tunKÓw wykwintnie wykonane w największym wyborze

firma ^ U b l a p j s o l 1 * r ó g  Z ie ln e j -
BP- Urzędnikom zamiejscowym wydajemy towary za okaza

niem legitymacji.

NA RATY aa lajdardciiisiifili wa- 
m n  b. Za itz»a wedłus msźaośbi piata, bltnma 

Okrycia damskie, Kosfjumy, uknie. Ubio
ry męskie i dziecięce gotowe i'na MÓrótiS

craz KIA.NUFA A T U r tĘ  poleca

C B U f T U A Ł l
P r i e j s i R d  N r  1, t e l .  2 5 2 - 5 0 ,

25°!o f a  l3!ij
ZEGARY! !
ścienne, b u d z ik ó w ,  z e g a r k i ,
obiączki ślubne, kolczyki, pierś

cionki i platery
Zegarmistrz GUTMACHER,

S m o c z a  21 m ie sz K . £ 3 .

1 Sil? i nsir t s
n a  d łu g o te rm in o w a

4  ta  czeeśó 
p r z y  i f t i p n i e .

Ubiory rręskie i okrycia 
dam skie tylko u

L , P i n k u s e w i c z a
D łu g a  PL* £ 0 ,

Br. M  F.
le k . b . s z a ,  Ł a z a r z a  c h . w a -  
net*, s k ó r .  analizy krwi na syfilis. 
C h ło d n a  2 6 , tel. 95-29. J -3  i 5 -7  

j i  Panie — oddzielna poczekalnia.

M A  R A W  y b i o ? , y  o m ? * 5**®: i » * i -
.  ^  *a J p ł a s z c z e  w iosen n e

Okrycia D am skie i kostiumy przyjmuje obstaiunki
z najprzednteiszych materjalów krajowych i zagranicznych

oraz płaszcze gum ow e poleca 
S .  S M A Ł E R j 9 ,  skl**p w oodw. vis-a-vis bramy

n a j n o w s z e  f a s o n y .

*»» b a r d z o  d o g o i ta y e i i  w ą n m k a e h
Bostony, ęabardiny, szewioty, kamgainy. 
sukno o r a z  w ie lk i  w y b ó r  angielskich 
i zagianicznych materjalów damskich 1 
męskich. O b r u s y ,  firanki, kapy i wszel

kie b i a ł e  m a t o r j a ł y  
oraz D ZIA Ł FUTRZANY

„ F e l s p o 2“  l i m l t a i s t l  &  351.33
UWAGR. p.p. urzędnikom ustępstwo.

NA RATY Wykwintna okrycia i ko
stiumy damskie, ubiory

i je s io n k i m ę sk ie
najtaniej w pracowni ZŁOTA 16 *n. 29.

Poszukiw ane szwaczki rulyn0waineb,eMOznvar,uchów
W, GOLDSZAJil Murqnowska 30 m 32.

Zaiorskiags 5 « 3 Ł * s a .
Maijt i Ctaitewi- 

tiłw k? Sr Esgłiijt taloi-
rba proszą o powić<Oomienie o 
iiuj miejscu zamieszkania pod 
ad-esem : Warszawa. Ogrodowa 
11 m. 24 dla -J. Mikulicz.

JJJ) Znana S - Ł S Ł E
bielizny, hafiu R. Wiśniewskiej 
Niecała 1? Kurs nauczycielski 
i domowy. Balenty cechowe. Za
pisy codziennie. Podręcznik dia 
samouków.

nr,3ł*ftr Brams z Petersburga. 
UuniUi Choroby weneryczne, 
skórne, płciowe. 9 —31 5 - 8 .  No- 
wy-Swiat 46 m. 13. Niezamoż
nym ustępstwo.

D r .  m, A f t f e l d
Zielny 12—2. Chor. wener.. skó
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5 7 '|, w.

Rof i n n ł f ! Garnitury meskie. pal- 
uulŁ.llłJU !a wiosenne, spodnie, 
alpagówki, w wielkim wyborze 
na składzie. Szyjemv na zamó
wienia z własnych I powierzo
nych mr.terjatow o 50j taniej. 
Wykończenie solidne, fasony naj
modniejsze. Wytwórnia Ubiorów 
Męskich Sfoowski i Majewski 
Chmielna 49 Front II p. rn. 5 
(Narożny uom przy Dworcu Głów
nym).

jjfgMa solidne w wielkim wyho- 
liiCuiS rze p o l e c a  Franciszek 
flrens, Flac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne

Sasjtyw y  do szycia „Kasprzyc
kiego" Hurtowo—Detalicznie— 

S?aly. Warszawa, Marszałkowska 
153- Zamawiać można listownie.

w j j i f f i i t  £ ( ? S „ J
boty geinilury i palta i 
byle zaraz. Marszałkowska 
19. ]

w . n p n L  precyzyjne;

H! lo rnet
ki,

Szkolne

PBURY*
MFTSV aparaty do celów nau* 

! * kowVCh, technicznych,
cyrkle, napiawia z gwarancja VVy-luiArnia n. „ ' . ■»- r    t.vjwaiOllL|q J
I wórn i a Kiecyzyjno-Mechaniczna 
J. Unfi-szowski, Warszawa, Chio- 
dna 37. telefon 215 24

7 lifirrarii* Pfl,la garnitury ma- 
“ 'R J lu ljł. rynaikowe. żakieto- 
we. sportowe, palta nieprzem a
kalne, damskie palta, kostjumv, 
wybór o.brzymi wykwintnej gar
deroby okazy jnie zakupionej. Ucz
niowskie ubrania. Tanio tylno go
tówką Warszawska Spółka Chrze
ścijańska, Wilcza 5 7 -2 , Telefon 
176 91.________________________

Kbu sztuczne, plomby, usuwa* 
lł | nie zębów bez bólu, ko

rony złote od 25 mtljonów, re 
paracje przeróbki. Pracującym 
ustęnstwo. Do 12 rano porada 
bezpłatna. Leszno siedem.

Kedakitór aaczeioy dr- Feliks PerL W s4*m m ;  P«da tlacsslM  P, P» S. Sedablar odpowiedsiólay; Jas M- B aritó. Odbito w drukarni Robotnika”, Warecką 7.


